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LINCOLN ELLSWORTH, 
znany amerykadski podrO! 
Illk podbiegunowy, wypra­
wia się do bieguna Po.u­
dniowego w zwykłej łodzi 

motorowej. 
I,',)I( XI. CZW A,RTEI(, DN. 21 GRUDNIA 1933 R I CENA 10 GROSZY Nr. 858 

DUCA. . 
premIer rumuński, ośwlad· 
czył dziennikarzom, te 
wszelka rewizja &ranie -

to woloa. 

niec wojn W Poludn. Am ryce 
80,000 zabitych i rannych w czasie kilkuletnich walk 
Oficerowie niemieccy na czele wojsk boliwijskicb 

Londyn, 19 gtl'udni.a. I gljl znaczne zapasy broni dla państw l swą ciężką artylerją, natomiast wojska I walczył iównIet tiyły IotnłK ~~~. 
Pat) A~enc,ja R~a d01lJoS!i z ,M,0I1l- walczących, w tem większe ilości ka·1paragWlaiskie lekfklą kawad e rią , która Siki zwany ."Cza:rnym ~rzem, ~ 

tevideo, że według wń.ac1omości ze źródeł rabinów maszynowych i amunicji. też odniosła Dod Fort Boqueron świet-\ ry zestrulhł 20 samolotów pMag-w~-
mj,arodrujnych, Boliwja zgocLz.Ha slę na Boliwja przeważała w clasie walIk ne zwycięstwo. Po stronie boliwHskiej SIkich, poczem sam r;ginął. 
rozejm, które~o wa.ron,kri będą określone 
w d.niu jutrz,ejszym. Rozejm tern ma obo, 
wiązywać od północy, cLn,ia 20 gnld:nd,a, 
do północy dtni.a 31 gruc1rn~a. W tym akre 
sie prezyamt Urugwaju li deleg~ci na 
konferen~ję pran,amerykańską 'Podjąć ma 
ją akcję pośreooiczącą, ceJem doprowa. 
dzema do trwałego 'PO!l'ozumienia mi~dZJ 
Boliwją a PM"agw~je.m. 

** *, 
Londyn, !9 grudnia 

LUDOŻERSTWO W ROSJI SOWIECKIEJ 
Objaw towarzyszący klęsce głodu. - Apel Międzynaro~owej 
Konferencji Komitetów niesienia pomocy głodnym w Sowietach 

do sumienia świata. 
Wiedeń, 19 grudtnńta. lucję, która na pod/S'tIa'Wlie Olbrzymrunych' onrurą ~rd gt.ooowef. ~ano 

MięcLzynarooowa konferencja komite informacya twlercLzi, że miJrjOl1ly ludJzi w przytem objawy, tJ()'WlM".zy&Z~ tego ro· 
tów niesienia pomocy głoooym w Rosii Rosji, a szczegóInl~ Ola Uk.radiMe i na cLzaju klęskom jalk np. 1udo.terstwo. 
uchwaliła po dyskuS!ji jeoo,omyślnie rezo pół!!locnym Kaukazń.e, padły tego roku Rezolucja ~a.ta ~acie, te 
........................................................ zMOOsi~ęnad~~~~~~· 

(sb) Dopiel'lO obecnie, po definityw­
nem zako(lcbeniu walk, znane są rezul­
taty krwawych bojów, które pl"owa-

~~~fa biełYro~~O~~~ł~gu S~:~·jU~ie~Or~~~ Prezydent Komisji Mięszanej' dla Górni Sląska 
1928 i wreszcie doprowadzily do wy-

weg i ajpe'Luj.e do sumi.etndla. całego śW1iata 
o Zf()It1glłl!llilwwatnieroole~ej a«oojł rra:bunko 
waj. Gdy1by r.eO.aąe o st.raJSml'ch Slkwt· 
ka'Oh głodlu spoi&ały się z medbwierza­
niem, to qpWnóa ŚW1~ruta - głosi rezo1u~ 
ąa. - znllltdzi.e chyba ~, aby puez 
~cll jpiO'WOłamyoh ~cieł~ 
~ić strcm faJlclyomy. 

buchu wojny. Kością niezg-ody była przg u. €zoraJ do Warszawg 
znana prowincja Grand Chaco, która Warsza",a. 19 grudnia. Leon BabińSki ora'Z radoa poselstwa 
też stała się terenem ciągłych walik. Dziś o godz. 8.50 przybył z Katowic S'LWajcarskiego w .Warsmw1e 1>- A. dJe 

Krwawe boje toczyły się na prze- do Warszawy prezydent komisji rnie- ClapCLrede. 

Tajemnica śmierci 
lorda Kiłchenera 

strzeni 300,000 mil kwadratowych, prze szanej dla Górnego Sląska p. ferliks .Dziś rano p. prezydent Calonderr zlo­
ważnie w terenach pokrytych puszczą. Ca~ondeT, w towarzystwie sekreta:rza żył wizytę p. ministrowi spraw zagra­
Walki były z tego powod'U bardzo utru- generalnego tejże komisji lP. Ałbe~a nicw.ydh geckdwi oraz p. wioomini­
dnione i zaJkończyly się wieDkiemi stra- Huberta i sekretarza P. RIOberta Vetteli strowi Szembe'kowi i będzie przyjęty 
tarni po obu stronach·' Ogółem wojska I oraz zastępcy przedstawiciela państwa na audjencji u p. pl'\ezesa !"ady m.im-
Ilic,rzyjacielskie posiadały razem 100 pCJIlskiego przy Komisji Mieszanej d{!a strów Janusla Ję.drrejewicza. zostanie nazawsze niezbadaną 
tys. żołnierzy. W rezultacie wojny Górnego Sląska p. Stanisława SLe- O godz. 14-eJ P. pezydent Ca:1ander. Berlla, 19 pcLnd:a.. 
,10,000 ludzi zostało zabitych,' 40,000 od- nica· Wlr8lZ z towarzysząc.erni mu oSOlbami (rt) Jad{ W'IIaldIomo, ptt1Zy'SŁąpdI1ii 06!taJtmilO 
nto:sło ciężkie rany· W walkach tych, Na dlworcu oczekiwarIi gQŚci p. Ta- p,odeimowa:ny będzie śniadaniem przez do wyidldbycia z dna moJ.'IS1ciego zra'bO(pio­
mimO wilełkich Pr.zeszkód terenowych deusz Gwiazdowski - 'l1'acze!ln~k wy- p. ministra spraw zagranicznych Beoka· nego przez IDIi<:!h w oZlMiie W!Qjrny staltku 
używane były najnowsze zdObycze te. działu ,organizacyj mi,ędlzyrr1Jarollowych DliM wieczorem poseł s?JWajcarski "Hampsdtime", lIlA ~e kItÓ11~o .z.nruj 
duliki woienne! a więc tanki i gazy łza- M· S. Z., przedsmwiciel DańStwa POl-IW WarszaWie p. de Segesser-Brunegg dawd się liord KdltoheDielr. Dotychczas 
wi~cc, które też spowodowały tak wiei skiego przy Komi~ji MieszaJI1Iej na G. wydaje obiad na cześć p. prezydenta nJiremcy W}/Icliaby!1li 10.000 funItów 7Jłota 
ką śmiertelność. Na czele wojsk boli- Sląsku - radca praWlIly M· S. Z. prof. CatOOloera i towarzysz.ącyoh mu osób. <Ol1aJZ ma.omą i1.~ ta!jnyoh ddkumentów. 
wi,iskich stal niemiec, Junker pruski.. 1 Ś n· h Wobec t~,o ~ angdJe1sklJe wydarły 
generał I(undt, który też wyszkolił swe O wyroku' \V m--, er" ,- \V ,ameZII ~_~~~1Cheaa ~ p1lIIC w tym 
wojska na wzór niemieckich· Na czele U IKillt:mUll~KlUro 
wojslc paragwajskich stał anglik Smith· li &. l' .. 

WielOkrotnie wysyłane zostały z An- Sd napad no Sf: rOnlSKO liit.eroDJsKie. Wvspa Helgoland 
llUlIlllllllilllllilllllllllllllllllllllllllllllilllllllllllllll!!IIII1I1I1Ii1IIiIIlIHIIIV Trybunał Rzeszy w Lipsku zatwier- ciężkiego więzienia dla murarza Luka- ' zanika . Berlin. 19 , ~dma. I cześnie TrybuJlał zmleml karę 15 lat " 

dzil dziś 10 wyrok6w śmierci przeciw- ta, oskarżanego o usiłowanie zabójs- . Berlła, 19 grudnia. 
Kurs dolara ko oskarżonym o napad na schronisko twa, na karę śmiero1 (t) Mda ~ n.aJriąrca do Ni.emi.ee, 

hitlerowskie w Duesseldorfie. R6wno- / tHelgoband, ~e w!kJr6ltlce z po'Wiel'z{;h 

.Warszawa, 19 grudnia. \U -, -k I k- h h ni zilemi. Jak ustJa:1riI1i rzec.zozrn~y, oC 
W dniu dzisiejszym Bailk Poiski pla ~gDn SI ni uwy na po s '" szynilG rolw 1926, ipOW1eMe'bnIiJa. ~aj ~szył( 

watnych notowano zł. 5.60 w placeniu U U _ sIię o-tednrą~. ,W ciągu oSltaJtoi:cł 
cil za dolary 'LI· 5.58. W obrotach pry- ro.g;nql s_u6floji do J~7 film. no' eodzin«=. amtksu dln:i ~ MZ, wtpaJdJło do mo-
i zł. 5.62 W żądaniu. Te.adege,:ja ut.rzY- ~ 6.000 met1lr&w ~~ ~k.arł, two 
mana· 

Cyklon na wyspie Reunłon 
20 os6b straciło tycie. 

Paryż, 19 ~ 
Z Pondichery (Wyspa Reunion) do­

noszą, że w czasie szarleJąoego tam 
przez 3 dni cyklonu, straciło życie 2() 
osób. S1Jkoóy materja4rne są bardoo 
roaczne. 

Mrozy we FranCji. 
Paryż, 19 ~rudm:ia 

We :Francji PaiDują w dalszym cią­
gu ostre mrozy· W Paryżu notowano 
9 stopni, w Clermont Ferrand - 26. w 
Charolles - 31· Mrozy ogarnęly r6w­
nież południe Francji. W Lyonie n. p. 
tempera:rura spadła do - 20 stopni. 

~_szawa, 19 ~dtnda. I dział przedstawiciele ministerstwa kO" rząlcyoh .rbę ~. 
Dziś na linji kolejowej Warszawa - munikacji z ministerm Ikoonmikacji 1>-

Skierniewice oraz Warszawa - Gro- Butkiewiczem na czele, ambasadlOI' wIo- p l k d 
dlzisk odhyła się pr6bna jazda wtloskie- Ski p .. BastiaJnini i inni onm pmedStawi- ' o.'a -prezy . entem 
go wagonu silrnikawego firmy Fiat. ciel firmy fiat. Amerykańskiej Federacji Pracy. 

Wagon ten odlbywa podróż po r6ż- Próba wypadła pOmyślnie. Na me-
nych państJwach Europy w celach p~a- k!tórych odcinkach drogi wagon osią,gal New YOrk, 19 grudtnia. 
zowych. W dzisiejszej próbie wzięli u- szyblrość 147 kbn. na godlz. Pl'IezytQentem Amerydmńskiej Ferde-

Zmarł ,,[I i KI Feldmarszałek" Potiorek, 
sIunnu R1 armii oustr;oc;ftie' • niedołf;S'R10. 

Wiedeń, 19~. na arcy1księcia Pranciszka Perdyinanda 
W Celowcu (Klagenfurt) zmall"l dziś w Serrajewie. Na początku wielikiel woj­

w wieku lat 81 emerytowaJllY fęIldmar- ny Potiorelk dowodził al"mją balkańską, 
szałek cesarskiej armii austrjackiej lecz poniósl szereg porażek. W 1914 r· 
Oskar Potiorek· zostal dY'llIisjonowany, gdyż WY'kazy-

Zmarly slY'nny był z tego, iż w 1911 wal poważne zaburzenia umysłowe. 
roku, jako szef rządu Bosni i Hercego- Feldmarszałek Potiorek byl prototy' 
winy, oskarżony był przez kola wie-

J 

pem dla autora świertnej komedji filmo­
deńskie o przyclvnienie się dzięki swe- wej "C. i K Femarszałek". 
mq niedbalstwu do udania się zamachu 

racji Pracy na stan oowJCJIl'ski wybramy 
·zosta~ Brna:nuel Kowailiewski z mias1:a 
Rooh~er. 

Brat Kreugera skazany 
na 12 lat ciętkich robót. 

Sztokholm, 19 ~ 
Są}Cl N rujW)'IiJs.zy s~ Torstena Kreu 

gem, brata kJl:'Óla zajpruliczarne~(), !!lIa 12 
lruł: cięŻIkioh rOlOM za aSZJl1S1twa i namże­
nrie na str,ruty w wys'orkOlŚci półto,ra mi1io 
!1Ia korclin p<Ols1ruc1ruczy orbiigacyU jedlne,go 
z je~ prz.ed~strw. 



REDAKCJA 

dla całeJ 
MAŁOPOLSKI 

Kraków, 
ul. Pijaraka 4 
Tel. Nr. 171-50 

P.clmlnlstracJa PI~" 
dla całeJ 

MAŁOPOLSKI 
Kraków, 

ul. Pijaraka .. 
Tel. Nr. HIS-()(' 

RfDAI(CJA pr'LyJnlld. Interesantów od 11-1 przed pOludllłem I Od 5-7 wieczorem. ADMINISTRACJA (dział sprzeda ty pisma) od 9 rano - \V poludole I od 4-7 wieczorem - (ddał 
In$erałOwy) od 9 /'allo - I .. po/udnle I (Id 4-' Ivf~orem • 

ADRES TELEGRAfiCZNY. "Express Ilustrowany", Krakćw. KONtO P. K. O. Oddziału krakowakiego, Krak6w 411-100 

a w krakowskim hotelu ,Ja rykowano" dolaryW"!J:~~h~~~~~:i,~~rowag!!!~ 
Niezwykle operacje finansowe kupcowej z Dukli. -- "MOD~ MĘSKA" 

. W czwartek rozpoczyna się proces Krakow, SZEWSKA 9. 

Kraków, 19 grudma 
Na wiosnę bieżącego roku donosiliś­

my o niezwykłej aferze kupcowej z Du­
kli, Otylji Fruehsowej, która chciała fa­
brykować dolary i na "itlteresie" tym 
straciła 17.600 zł. 

W marcu rb· zgłosili się do niej dwaj 
kupcy, Józef Leiman z Katowic i Adolf 

Blajwas z Częstochowy, którzy "w se- pem i Chaną Sturnową udara się do Kra- PAMIĘTAJMY O DZIELE Ks. KUZNOWICZA. 
krecie" zwierzyli się przed nią, że wy- kowa. T?,~al1ZYSJt,wo(), Pt;zyja:ciół MłOOz:iei,y P~y-
naleźlf sposób powielania dolarów. W dniu 21 marca odbyła się próba. sl~e.J I RękOoru,loeln.i.c~e1 zwraca SUI do otyte!-

K k l· j . t k'lk d I' . Bl . , ż' l' . . d d Olków "ExprNsu 11tałr~a.net<>" z nLl'tępuJ,,-
upcy pO aza I ej flrz~ em I. a ?- .elmary. l eJ~~S :-VI? Jy I p~enI~ ze o cym alOiPelem: 

larów, tak dobrze podrobIOnych, ze me I prasy I po chWIlI oswladczyh, ze ,.do· W g'łęb-olkJ~eti tj'\osce o p,!'zy9dość N.amo.dJu -
można ich było odróżnić OG oryginal- . świadczenie" nie udało się, albowiem o ml,odz,ież t'Z.esń1r."śln.i~ą, wadcz~y MIŚ z trud­
nych. l pieniądze spłonęły ... rabr~kaflci" opuś- 1I!O śc !'<lilllll' maj,ąc w: 0Ip1Jet:. te n8J)ouboż.Elz.e, I"L~!. 

W l 
" t I b l' ó " 'l' t . h l I Prosomy o ofta.rę Jednego ~ol<tego na dZieło Ks. 

.. ynu azcy r;~ OWI Y.1 r wmez CI I nas, epme ,ote . .. Kuz,n.owJcz.a które epeŁnia ten Wli.elkli, obywa,tel-
zademonstrować Jej fabrykaCję dolarów, DopIero wowczas stwlerdz1ła kupco- ski obowi.ąz'E!k, ,vy~howuJąc 8połe~zeMtwu poł-

• oświadczając, że powielacz mają w Ho-! wa, że padła ofiant oszustów. Długo $ldcn!ll prz)'Sdych o,by.wateli >leniu. mius,. clo-

linoleum Ceraty Dywany telu Londyńskim w Krakowie. wahała się czy ma zameldować policji ton.ą na konto ~,~.O. Nr. 407-9S7! czy w b:.u;u 
'I F····· ' . , ZWlązlku Mł.odzlezy PrzemyśłoweJ i Ręko,a'LIeI-

r;u~hsowa ZgO~zlta Się ~rZystąpIĆ d~ albOWiem ~ama obawiała sIę kary. 1l1!cze; pn2!y ulicy SkaJ!"bowei 2 w Kl'ak().~e, 
M. HALPERN, Krak6w, PoselSka 18 spółkI I na pokrYCIe kosztow produkc]! Wreszcie dala znać władzom, które Mrzesz nvejedną łzę - zyekaez g«!\oC1\ wd~cz-

wręczyła kupcom 17.600 zł. ?resztowaly oszustów. no.ść wielu mł'Oid}"ch, życi-etD tę·tniących serc. 

TajemniCZY wypadek 
Kraków, 19 grudnia 

Wczoraj o godz. 4.30 nad ranem zna· 
lazł dróżnik kolejowy między Krzeszo­
wicami a Rudawą ranną kobietę. Odpro­
wadził ją na stację. poczem pociągiem 
odwieziono ranną do Krakowa i umiesz­
czono w szpitalu .. 

Ze znaleZionych dokumentów wyni­
ka, że jest to 30-letnia Marja Kobuchow­
ska bez zajęCia i miejsca zamieszkania. 
Prawdopodobnie idąc torem upadła i do­
znała wstrząsu mózgu oraz ogólnych po' 
tłuczeń. 

Widowiska w okresie 
przedświątecznym 

Kraków, 19 ~ru<hlU:. 
Staro-siwo grooeirllkie W Kl'Iatkow'ie wy­

jaśnia, że w soibotę 23 b.m. n,ię będą mo 
~ły odbywać się żadne imprezy widcwis. 
kOwe, natomiast imprezy te będą w nie­
dzielę 24 bm. dOzwolone. 

WIECZÓR POLSKO-JUGOSł.OWlA~SKI 
W PALACU SZTUKI 

D.z.ioSi a.j o godzini-e 7.4S w'CZo~em odbę&ie 
~ię w Pała.cu Sztuki uroczyMy WWe>C'1.Dr Polsko­
Jugo.sł-cwiański oP pI1Zem6wti'eruu prezesa Tow. 
Pol.sko - Jugosłowiańskiego, ~rol. dr. WalJtere, 
wy.g/lo:szą. recytacje artyśd Teatru Mie~kiego: 
pp. Bit.łkow&!ci, NowaJkowsłci i SlalSlz,ewSlki, po­
cze.m ol!'.kJ;es.tra unędoiJk6w Kallly Clroryoh, ocaz 
Ch6r Cecyljański wykO!l'la.;ą 8l1iereg u~W'or6w 
komp Q,zytor6w jugosłow~ańs.kicb. 

W®tęp na Ironem tylko ra zeJp!'oszeniami, 
które wy.daje kua Pała'Ou ' SrzJtuld od gockiny 
ID-ej l1a!no do 3-ef po poło 

REPERTUAR TEATRÓW. 
TEA TR M. IM, J. SŁOW ACKIEOO - O godz. 
19,30 "Pieniądz to ni-e wszystko". 

REPERTUAR toN. 

Następnie wraz z dwoma innymi kup W dniu jutrzejszym staną oni przed 
cami z Du~lI, Chaimem Oziaszem Schop sądem. 

Magazyn kapeluszy dams.kieh 

JADWIGA CYPES "'-e·" b rOD e I .... .~ i Kraków', Grodzka 38. 
. b' . k· d I M . k·' IIajclegantsze kaopelusze w wielkim wy-·w CZaSIe OJ I W omu przy ll. aza Wlec l ej I borze po cena(;h gwiazd;kowych 

Kraków, 19 gructn.ia. I strony doszło do kłótni, która zamieniła I od zł. a.-
Dom }>I1Zy ulicy Mazowieckiej 135 był l si~ w bójkę· ~ 

wczoraj o g. 1 po pol. widownią niezwy- Awantura z.akończyła się pobiciem 
kłeg ~wan.tu;y, . . IJana ~i.~aja i pora;nieniem w czoło Gra- .Z życia inwalidów 

Między Z011ą ko!e1ar.z.a AntOniną Gra l bowskteJ. 
bowSlką i je,j szwa,grem Janem B~gaóem O-II Opatrzył ją le>karz po~otO\Ąo'i;, 
raz Pio.trem i Mrurją Bigajami z drugi.ej 

z ir .przed sądem 
Ponura zbrodnia na wsi pod Krakowem 

Ktak~, 19 ..glł'tluMa.; f W obronie syna sbrunęła ma.tka. W ów 
Krakowski sąd okręgowy rozpatrY- j czas na.d'b-iegł oS'kaJt'wny i porwawszy 

wał w dmiJU wczorajszym sp,rawę. ~wiad- kQPacZlkę udę,r,lył Surówkę w głowę, ki6 
czącą () ni,ezwykłem zdziczeniu, ,!,anują- I ry po kilku chwiJla.ch ranny zmalTł. 
cetn na ws~. I Kiedy ma tka ror..p3Jcz.ała nad zwłOlka 

Na ławi.e oSlkarzOltlych za.<:ładł 56-Ie.t- mi syna, morder<:a odezwał 6ię: 
ni deśla z Kroimic W~elkich, FnJnc!r';zek - Weź go sobie na rOsół, jestem tak 
Stryszowski, oskarżony o l.abóistwo 5W~ zadowolony, jak po dobrym obiedzie. 
~o krewnego, Fl'!a.ndsZlka Surówki. Na wcwra1szej rOZiPrawie Stryszew-

Krwawa tragedja rozegrała się w dn. s:ki wyparł się winy, 
30 Hpca r,b. Między syn~m Sfry"!ow- Po przemówien;(\ch p'Tok Stawarsk!e 
S'lciego a Surówką dOlSzło do spnecz.ki, w ~-o i adwO'k.a.ta Goldlblata, sąd w składzbe 
CZalSle której młody Stry~zowski począf so. PiJarskiego, SoleckIego i Rogowsk!e­
lżyć 5we~o l"rzeciwnika, poczem zbi-e;!ł go skazał zabójcę na dwa i pół lat wtę­
do domu. Surówka puścił się za nim w rienia. 
potoń. 

"NASZE MIESZKANIE" 

_"",=-:r... __ 

Mecz kolarski 
Poiska - Niemcy? 

Kraków, 19 srrudnia. 
(A. T,). \V lokalu krakowskiego Kola Zw. 

Inwalidów przy ul. św. f'ili'Pa odbylo sie thlm· 
lle zebranie koncesionarj,lszY. celem przepro­
wadzenia dyskusji nad nowemi zmianami kon­
cesyj nem!. Przewodniczył prezes ho. dyr. A. 
Scilrop4er, sekretar,zQwal k:Jl, Olczak. Na wstę 
pie zebrai ,gks kol. Zwoliński, na którego wnio­
sek zebrani le-dMiloŚn!e uchwa:li1! znana, jut. 
!'ezolu-eie w ~'Prawie bojkotlI .. N a'Pr ZOOt1' , w 
kio ka::h reklamowych na znak protestu prze­
dwko kłam~i\\'ej napaści tego pisma na zasłu­
żonego sekretarza Zw. Inwa'(ict6w, perucznikl 
Nabla. 

SkO'lei prz~mówil por. Nahel, -kt6ry podzię­
kowal wszy~tkjll1 za wziecle g ') w obronę przed 
niepoczr!alnemi atal,am i • oraz napic;-tnow:lł PlJ­
dłn politykę garstki ludzi. którzy zaśle.pleni par· 
tyJnlctwem, usiłuJą wywołać ferment w łonie 
organizacji. Następnie 1Idzielono głosu klJl. Ko­
lJerne'lnli, który w rzeczowym i d<>kladnym re­
feracie omówi! no\ .... e rozporządzenie o spne­
daży wyrobów tytoniowych. wykazując przy­
tem n,ebezpieczeflstwa, jakie kryle sprze-daż 
wYlobów tytoniowych lJel konc~;yl. a j~dynie 
t~,Jko 'na podstawie zezwolenia urzędów skar­
bowych. 

WystaM'y pod hasłe.m "N <wze l><Uesz.kan"Je" 
mafS, ;ut w Krakow1e swą tra<iycję. Mimo rue­
zwykłych tndnotci finansowych, udało S1ę r6w­
nież w bieżącym roku zorganizować POl\V'fŻSlt3, 
wy!ltatWę, .krtó,ej po.z,i,OiI1l aJl'ty&tyczny wylka'luie 

D(lsz!o bowiem clo tego. że wjrroby tyt~­
niowe sprzedawooe sa w nlehlJtien!cznych wa­
runkach ł nieodpowiednich lokalach, jak: fry­
zjernie, składy nafty. śledzi Itp., przyczem 
częste są wypadki niest:>sowaniaprzepisowej 
od'ległośc! 50 metrów miedzy jednym a dru·gim 
punktem sorzedaży. co oczywiście przynosi 
wielka, szkodę dotychczaso',-'; 'm koncesjonarju-

Warszawa, 19 grudnia, szom - inwa'lidom. Ponadto reierent omówi! ca-
Polski :r.wiązek towarzystw kolarskich ły szereg s.praw or!ranizacyJnv~h, podzł~kował 

otrzymał . propozycję od niemieckiego RedakcJi "ExDressu nustrowanelto" za dotYCh-dał6lZy 11000WÓ;' 

• • czasowa życzliwoś~ w traktowaniu snraw in-
ZWiązku kolarskiego na rozes!ran1e me- walidzkich, oraz zwróci! do obecnego na saJi 

Otwa1'cle Wy.stawy "NaM:e M!.e&zik<>nie" na· 
M2\opi dz)sńruj, w środę, o god'lirue 8-ej wieczo· 
rem w Hall WystaJWlOlWei pl1Zy ul. Rajski ej. 

ADRIA - .. Emm'a" Wystawa będzie znakomitym pm:eglądem 
APOLLO: - "Miss Flora". W1s~k.i'ch urządzeń m1ńesz,ka<nWowych i zapowva-

czu szosowego POlska - NIemcy na tre- przedstawiciela naszego Pisma z prośba o all~1 
sie Warszawa - Bulin. do Czytelników "Expressu". by zaoo3ttywall 

BiO<ł ten składalbv się z trzech eta-/ się w wyrobv. tytoniowe tylko w kiosli:lclt In-ATLANTIC: - .,sabra". da lilię pod każdym wzgl~cLem niezwykle ill1tere-
PROMTER: - "Ben - Hm"'. &Uja,oo. W')'6ławilone będą gM'flń,tury meblowe, 
DOM ŻOŁNIERZA: - "Gehenna kobiet". dyw.amy, kilimy, fi.Ta!llki, kapy na łóż.ka, pościel 
SŁO~CE - "Wygnańcy" lIItołowa, poorcelana, S'Zikło, 6'!'ebro. ł6lZa.enJkjh itd. 
~ZTUKA: - .. She~lock Holmes". Specjadny dział stam'Owia nruin<J.w&ze wyna-
:::> WI1 - "Poruczmk marynarz:', . • lam w dziedzinie el ekbryfilka.cji i garzofikacJi 
UCIECHA - "Kr61 pechowców I SWlat 9łueha: ~o,podacstwa domowego, reprezeoMowane przez 

----- MfilejekLe. ZaG<łady Eletktry07Jll,e i Gazowe. 

l 
We.tęp na W)"8tawę 50 ~1'OSll!y, dlla młodzie-

NOCNY Dy:tUR APTEK. ty - 20 gro&Zy. 
,,~teka pod BQałym Orłem"" - RY'!1ek ZAMIGNIĘCIE ULIC. . 

A-B 4.:1: "Apt.eh - too%o/WSIloa 6. "~tdt.al Z .powoou budowy kaJllla.ł6w przy uHoa.och: 
pod ŚWIętą Kmgą" - ul. Gr~eg6rzeck.. :liTo!'. 9. LudMniJIlOwski0ł _ międ%y ul. BaJI"5ką a ul. Tu­
.,A,p.telka pod ZłoItym Lwem" - ul Dł~a 4. reeiką ~ ul. Tureokiej _ między uJ\. Wa[gierza 
,.Ap te,ka pod, MUl1Zynem" - ul. Krako~YlS~ 19, a uo!. OroaiWlsks, _ z,a,mkm.ięte zosltały W'lSl'o.mn.ia-

W Podgorzu - ,,~telka ,pod Orłem - ne uLilCe dIla l1UiChu kołowego i prze.ja,zd.ocwego. 
la'\: Z,gody 18. Ruch pie.szy będJzlie jed1lJalk na tY'cb werucb na-

, .""E. dn-. p. t I walldzklch. klore dają Delna rwarancie otrzy-
pow. l trwał czte~y l. l~rwszy .e. ap , mania świeżelto I dobrc20 towaru. 
Bubn - Poznan pOczem Jednodniowa I ' " . . . ' Po ' lód" , Po refe-racle \VY"\Vlązala SIę bardzo OZywlO-
przerwa. DrugI etap znan -. Z.l na dyskusja, tJoczem cenny'ch ",yja~n;eń ud7:ie-
trzeci Łódź - Warszawa .• polskl ZWlą !ił zebranym ". Inż. MaJewskI. naczelnik Urz~1I 
zek towarzlstw kolarskic:h będzie si~ ~kCl'Z i Monop(»l~ w .Kr~kowle, kt~rY !'O~i<reś1i1 
zutanawtia nad pUYJ'ęClem ... ..n..OZYCJl ze ustawowa odl~srfosć JO m, będzl-e pilnie prze 

• , ., V" -y strzegana. wobec zaś tych. którzy nie zastosują 
D1enlleclrieJ. się do przepisów u tawy. stosl}\ł"ar,e beda sank 

cie karn~. Oświadczenie to zostało przyjęte 
oklaskam! zadowolenia, 

Z TEATRU MIEJSK. Im. J. SŁOWACKIEGO. Na zakończe·nle zebrania uchwalono iedno-
Dzi'S1.a.j W~"cZlo1'em i dni ne.\!łępnyeh powtó­

r~ernI!1e nowośd węgiel"l5lkill!j, Bu.s..F ekełe "p,~~­
nJ,ądz to n.ie wsayst.ko", kt6roa na prem;ea'lIe U%)'­
ekał.a aJPla.uz; u strony lioznioe %~braJll~ p~licz­
ności. • da~ UJt.nrym8lJ1lY. R a d J o P r o g ram 1"',.... .... ",....,...,I""""""I...,"""I'I~""" .... I'I""",....,lr· .. n.~'I~~ .. ~~...,.,~,....,I..,.,..,.,I~..,.,1'I:." 

myślnie wniosek kol. Koperorl;:O o st\\'orzeniu 
Kasy samopo!t1O<:owej z ubez,pi::czeniem na wy­
padek kradzieży, oraz wni o~':)k o przystąj)ieni~ 
do nowo-zawiązujace\"(o s i~ Z'I\'iaz.ku konce~io­
na'1'jusly-kioskarzy, ori1:ani:owJ:1ego celem obro 
n1' ekonomiczne'. Ponadto uchwal()no dobro. 
woJne opodatkowanie sie 00 2 zl. na I:ele ",y_ 

f;:.l\ dania ultki reklamowe i k io ~karzy w 'lości Srl 
~ tysięcy, oraz zakupu blcnaarzyka infoT",ac"i-

KRAKÓW. BJ 1l 
7,00 - 7,55 Audycja poranna z Warszawy. ~ upon 

11,35 Program na dzień bieżący. 11.40 Transm. g , •• __ •• ____ ................. 1 ... ... 

I!!I!D'-~ ~o-,... do .:..-n n1 nego na rok 1934. który k i o~karze b~d a roz.· .., ;re,H • ., ~ H Ul dawali za darmo S\Hm statym odbiorcom, po­
~ {;zerm posioozenie zostało zamk,i~te. z Warszawy 11.50 Wiadomości bieżące. 11.57 ~ .. 

Sygnał czasu, 12.05 Płyty. 12.30 Transmisja z ~ 
Warszawy. 15,25-15.40 Transmisja z Warsza- ~ 
wy 15.40 - 16.40 Tr, z Warszawy. 16.40 Pel- ~ 
jeton 16.55 Transmisja To Warszawy. - 17.50 B: 

Bl Przy sJX>sobności warto zaznaczyć te 

Płyty, 18,00 - 19,00 Transmisje z 'Poznania i ~"! 
Warszawy. 19.00 P rogram na dzielI naSlęPnY'1 t~ 
19,05 "Stary Kraków" w opr, dr. J, Dobrzyc· Ą 
kiego. 19,20 Rozmaitości. 19.25 - 23.30 Trans·. . 
misje. 

Wyciąć i przedłożyć do wymiany w administracji 10'71 ws.pomniany "kalendarzyk Iniormacyjny ~a' rok 
~ ty" ~ .s. " 'Z.L" - Ul 1934 został poraz pierwszy w tym miru wyda-" .. XpreS8U Jll'aUSarOIl'OneliO II' ..... ro Oll'.e, B1 ny 'Przez Zarząd Powiat. Kola Zw. Inwalidów 

ul. !1i'orsflo lf al \V Krakowie. \yy~ a \V.n i ctwo to :>:arówno pod 
. . . t:!I ,wzgl~dem treścI . . Iak I układ II ~i' aficzne~o I>ned 

Wazny tylko W dnIU 20 grudma 1938 r. tli l stawIa sl~ bardzo ~orzv$tnie •. t:a\\'ier~!ac dUi') 
1iI1!11i1Ij)iiJlil(jj[jiril!Ciłl!lł!)[l!'iJllfiI~.~~ ~~~;~~~ ~1~~~aCj' 1 dla kazclego mIeszkańca 



PRZEMYSŁ LINOLEUM 
. KRAK6W, RYNEK Cil.6WNY 10 

'eH e 

Budowa domów 

Wiedeń, 19 gI"tldn~a . l 
'(t) Księżniczka rumuńska Illewa, kt6 

ra przed paru l~ty W'Y's.zła zamą? z,a An· 
to,nl~ego Habsbu'rga, po'wiIl,a obecnie dru­
gie d.~iecko. P'l'1Z.ed półtor,a rokiem powi­
ła ona syna,ar.c'}'Iksi"(cia Stefaala, obecni,e 
z.aś córkę. Termin chrz-hu ni", zo'stał jesz;· 

cze usta,l.~~. Na ut"O~zystość tę prz~b~-I 
clą do Modlt:ngen. gdz~e przebywa k&lęZ· 
niczka, cała rocLz,Lna Habsburgów. 

ss 

r&,;-

lest dostosowanie odpowle'dnl~h preparat6w kosmetycznych do lric ·/wic/uat. 
nej właściwości cery, leśli ma być oslQgnlęły pożQdany skutek. Nawet 
puder musi być , a'drębny dla tłustel I suchej cery I nie mote być uniwer. 
solny. 00 t ł u a ł e' , ce!y nadale się jedynie ,O. r a L u s t r a 
o d ł ł u I Z C Z a I Q c y p u d e, h I g i e n I C z n Y. zaŚ do s u c h e I I 
p r a w I d ł o w e I cery D~ra l u s f r a p u d e r' e g z o t y c z n y, 

tHM • MiN 
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D A R M O otrzyma 
okaziciel tego wycinku album na ptyty 
wa'rllości 6.- zł. przy zalrupie 3 płyt ~a­

mofonowych we firnlie 
PANNA LOLA SZUKA MĘŻAI •• 

"S y r e n afl Skład gramofonów I Ołyt C:odzienng lil_ rusunIeo .... E'Kpre •• u· 
Kraków, SZPITALNA 11 (Dom Kasy Osz­

czędno śoi) 
Kupon ważny do 8 stycznia 1934 włącznie . 

••••••••••••••••••••••••••••••• 
<-~ ••• 

z.~ 
KTO URODZIŁ SIĘ DNIA 20 GRUDNIA. 

Wytr\\ aly, sprawiedliwy - lublany jest przez 
towarzyszy I podwładnych • 

. Jest to' człowiek cierpliwy I Itały, któremu 
wszelkie zadania wydalą się łatwe, a trudności 

życiowe zupełnie naturalne i który nie cola się 
przed perspektywami pracy I wysiłku. 

Natura lego jest niezwykle uczuciowa, przy 
skłonnościach nieco melancholijnych. Potrafi się 

opanować I przezwyclętyć - a rozwijając się 

moralnie i poznając swą naturę wewnętrzną -
osiąga spokój ducha ••• 

Wyr6żnla się .swą nlezwykłą Intuicją. Gdy 
pragnie rozstrzygnąć jakieś zagadnienie zasad­
nicze - zamiast czynić nIeustanne wysiłki my­
glowe I niepokoić się - niechaj raczej dąty do 
osiągnięcia spokoju umysłu i stara się o wytwo­
rzenie w swej psychice stanu zupełnej bierności. 
Wówczas odezwie się jego głos wewnętrzny I 
Jasno powie, co uczynić nalety. 

Jego poczucie sprawiedliwości jest rozwinię­
te nadzwyczaj silnie. Skoro widzi jakąś niespra­
wiedliwość - mOże wybuchnąć silnym gnie. 
wem, który zresztą szybko pt"'.lemljal później 

Hara się naprawić zło wyrządzone mimowolnie 
innym. 

Gdzie mote osiągną~ największe powodze­
nie? 

Papa młodym życzy Szczęścia, 
DObrobytu I dostatku, 
- Drogi zi~elu kochaj LolQ 
I po ślubie się ustatkuj ! ... 

Już miodowy okres minął. 
Okres szału i uniesień, 
I mJnęła zimo sroga, 
Potem wiosna, lato, Jesień ... 

- Jak się czujesz Wieku miły? 
- Wyśmienicie, niby w raju, 
W sercu uczuć kwiat rozkwita, 
Jak w upojnym, cudnym maju ... 

- Drodzy IOkle. rada Jestem, 
Za złożone nam tyczenia, 
JedzcIe, piJcie, U. wiezie, 
Wszak Jest duło do Jed:zeała.., 

Dyrektorem zostal Wicek, Zono swoją kocha bardzo, 
W wielkiej firmie na przedmIeściu, Jut ole kłóci się Jak dawnieJ. 
Na usługi ma personel, Tylko nadal się ubiera, 
Buchalterów, może sześelul_ Nasz bohater dość zabawnie.. 

A Da koniec sMabyll, 
Włcek 1..01, w pÓl opra.., 
Jlhe pJok" wnllldałł" 
ODa !I1IIIa, oa Da curaol_ 

A po roku - OOU r~l 
Dziecko Pl'ZJ'nłóll ),ocIaa-IOIIIM. 
Taki łowów .".' za lit .... 

Panny LoU aU, koałeo.. 

(.fi"onief:). 
Przedew5:zystklem na stanowiskach państwo· ~-/ __ / __ J~_ J_. •• ~~_.A 

wycli i religijnych, gdyż umysł jego specjalnie 1J'}?ądli:ra.etJ.e~a-~~ ""'.U'~ '''"'''~~. 
jest uZdolnionJrm do tego, aby bardzo gruntow- , _______ • _____ ....... _ ••••••••••• _ •••• _______ ... _. __ ••• _ 

nic zajmować się wielkiemi zagadnieniami II 
wzn iosłemi problematamI. lV1;n/rwr~I~J Samobójstwo urzędnika Tylko dla dorosłych 

Przyjaciół prawdziwych nie ma zbyt wielu, .. I ...... ~ ':I k I t b ł ł 
są mu zato bardzo oddani. Dzięki sw ej stałości on su a u. o u p C 
i cierpliwości - osiąga najczęściej swe cele Cos' dla k~l'!' dego Paryż, 19 grudtnlia. DBAJCIf o WASZE ZDROWml 
życiowe. ~"W dIn,iu d~siejszym pOIpełnił sam-abój. tądalcle bezpłatnie Pl'OID$tów. 

Trudno mu nier:1Z rrzychOdzl zdobyć wlęk- Pan Amadeusz rozsiadł się wygodnie w fo. sbwo ur.zęcLncilk konsuJatuA~' r. W

z 
une{, Zald~. O~~:fR'8~~iCZDJ' 

szs- ~r~d\~W!il~J ; a!~~, ate w """'""ldc.ańcu -'-', mhU!lft~hl, ,j!:ą~~ił!lPa}>Le.f~są,_wziął gaz~tę do ręki i 37;-lehosi Władydaw Gre~. WlCt. ma,r- Lódt, Pr. Narutowicza S. 
wszelklO przecl\\'lenslwa - osiąga zazwyczaj zaczął czytać. Nagle odzywa Ii~ głosik jego ły był wyióce ·ce.ńiiooym (pMiCoWlliillciem. tolo1. 170-21. 
pozycJę jy.cWWą, ~ do IdóreJ dą'tył -J spetnla, co t~reczkl: - . - Brał te! żywy ucLz.iad: w· tyciu mil~soowei ............. iiiiiii ...... _ 
spełnić zamierzył T t t l.... I wt d "" .... :.g ... "....,;~ ~lSL!,o,~. - a o, u e". nap !ane: ..... a e y przy- ..... .., '. ~)~ tp'VW lU",} 

szedł do niej jej pocieszyciel" M' CO to ZDACZ., Za.grooony gruźlicą, od d1ł'lllŻszego oza 
DNIA ZO GRUDNIA URODZILI STel 

Widki papież Leon X, patron nauki i sztuki 
(fj:iovanni de Medici); Lorenza Perosi - znany 
ml,z~l li w:os!d, KamiJJo Horn - kompozytor nie­
miecki, ferdinand Buisson - pedagog francuski, 
Leopold Y. Ranke - znany historyk niemiecki. 
riarvey Samuel fll'estone - amerykański kr61 
r,umo\'y, Arnold FOldesy - wiolonczelista wę. 
gic;s"i, literat n!emleckl r. Avenarlus I popu. 
lama ~piewaczka amerykańska Marlon TaIrey. 

JAN STARŻA DZIERŻBICKI. 

"pocieszyciel? •• " 
Pan Am.deusz skrobie się w łysinę i od· 

powiada: 
- Pocieszyciel?.. No, takby ci to wytłu. 

maczyć... Widzisz, moje drogie dziecko, pocie. 
szyciel to jest ten trzeci, który przychodzi do 
lej pierwszej bez wiedzy te~o drugiego_ 

* ... 
* Tatuś sprawia sobie nowy garnitur. Właśni, 

przyniósł do domu materiał. Wszyscyoglądaf .. 
Czternastoletni staś również ogląda przyniesio_ 
DY qulterjał. 

- Bardzo dobry materiał.. - ~dl1 Słał 
NA GWIAZDKĘ! firma .. MagazY'l\ Polski' tonem fachowca. 
lIrzfidza wicdka wys przedaż towarów okazyjnie _ Ależ, chłopcze _ śmieJe się oJciee-prze. 
zakupionych, śpieszcie zatem na ul. Długa 50. 
-- -.. --- cie oglądasz materiał z lewej strony I 
PULOWERY damskie modne 2.25 i 3.90 .. Ma- _ No, właśnie _ odpowiada malec. _ Pn., 
g<lz yn Polski, Kraków. D!uga 50. cie ja już będę nosił ten Itarnitur przenicowany I 
REfORMY cieple damskie 55 gr. i 1.20 .. Maga- * * 
zyn Po: ski", Kraków. D!uga 50. * 
SZALE 'd b b' I - kl · 50 M Kobieta, jak każde stworzenie żyjące, prze· 

Je wa ne la e l o orowe gr." a-I h-.J-'" k . . 
~a zyn Polski'" Kraków. D/uga 50. c UUZol rozne o resy w swem ZyCIU, • 

A więc w wieku od lat dwóch do p1ęciu 
BERETY dam<;k.i,~ i dziecinne (szkolne) 65 gr. jest _ dzieckiem 
"Magazyn Polski . Kraków. D!uga 50. Od 'ci l t d' O' ał .J_' k 
--- - Plę 1& a o l -elU - m Ił UZlewczyD II-

RĘKA WICZI<I we/ni,~.ne podwójne 60 gr. i 70 Od lat lO-ciu do 1S-tu _ podlotkiem. 
g~_"Magazyn Polski , Kraków, Długa 50. Od 1S-tu do 2O.tu _ dorastajęclł panienk,. 

SZALE pledowe wełniane modne 80 g:!'.. 1.40 Od 20-tu do 30.tu - młodlł kobiet .. 
. ,Magazyn Polski", Kraków, D!uga 50. Od 30-tu do 40-tu _ młodlł kobiet .. 

POŃCZOCHY damskie zimowe w pra,żki 50 gr, Od 40-tu do 5O-ciu - młodą kobiet,.. 
.. Magazyn Polski", Kraków, D!uga 50. Od 50-ciu do 60-clu - młodlł kobietą I t. et 
RĘCZNIKIokazia 25 gr., kąpie>lowe 50 gr. "Ma-
gazyn Polski", Kraków, D!uga 50 

KOSZULE męskie sportowe grubsze 1.85 .,Ma­
~azyn Polski', Krak5w, D!uga 50. 

AP ASZKI welniane damskie 65 gir. "Magazyn 
Polski". Kraków, Długa 50. 

KAMIENIC, wUI, majątków ziemskich, gospo­
darstw. parcel, oraz małych domków na tery­
torium calej Rzeczypospolitej naiwiększy WY­
l1ór, do sprzepania posiada iedY'llle biuro -
.. WAWEL", Kraków Grodzka 60. 

-- GRAMOFONY - PLYTY nalkorzystniejsze 
RĘKA WICZKI skól"lrowe na wełnie z paskiem źródło zakupu. r_ Bałoft, Poznań. Wotna 12. 
tylko 3,50 ,.Magazyn Polski", Kraków, D!uga 50 , 
SKARPETKI damskie z\mowe nasza reklama ŁYŻWY od 4.50, narty w wielkim VlY'OOrze 
35 gr. "Magazyn Polski", KrakÓW, Długa 50. sprzedaje TRACHMANN, Kraków, Stradom 16. 

~KARPETKI męskie zimowe 25 &'1'. i 50 gr. "Ma 
gazyn Polski", Kraków. Dłu.l{a 50 

CHUSTECZKI w du żym wyborze męskie. dam­
skie po lO gr., 15 gr., 25 gr. "Ma>:azyn Polski" , 
Kraków, D/uga .10, 

KOŁNIERZE męskie 10 gr., 35 gr., 55 gr ... Ma­
gazyn Poisk!", Kraków. Długa 50, 

uenx 1rupuiący otrzyma UWllłl.ne.k na Gwiazd 
':.iW .. PcbId". Kr*6w ....... 

NOWOOTWARTA pracownia gorsetów, na,pierś 
ników, bielizny jedwabnej ceny reddam<>we, 
Kraków, Grodzka 10. 2i ---------- -... 
PRA WDZIWE SOKI gwarantowane na cukru 
sprzedaje po cenach fabrycznych Wytwórnia 
"Malinis", Tomasza 16. 22 

UNIE'W AŻNIAM książeczkę wojskową P. K. U. 
Kraków, Ber.necki Józef. 20 

UNIE W AZNIAM zgubiona ks i ażc ':zke Kasy Cho­
rych, Kraków. Żybor!>ki Mieczysław- 20 

SIU popadł w. neur.aJSten1ę, lcl.óra popchnę 
la go do roz.pacz,Liwego ®roku. 

NAJPRAKTYCZNIEJSZE PODARKI na GWIA­
ZDKĘ w OLBRZYMIMI WYBORZE I PO NIE· 
BYW ALE NISKICH CENACH zakupisz tylko w 
firmie "tRODŁO PO~CZOCH, Kr3'ków. PLAC 
DOMINIKA~SKI 1. 

POŃCZOCHY trwale 60 Jr. bardzo clQple 90 J1'. 
fildeoosse z prawdziwym szwem 1.40 "ZRODŁO 
POŃCZOCH", Kraków, PLAC DOMIN1KAS· 
SKI L. 1. ZOBACZ "KIERMASZ SWIATOWY". 1Ysią,ce 

a~ulów za be:z.c611. Gdynia. StarowiejsJm 17, 
POŃCZOCHY Jedwabne 90 fl'. 1.20, ,,BembeI'i" Poznafl, Sto RY'Iłck 86, Tontń., Sz,czytna Z­
z prawdzi'wym szwem bez skaz 1.70, 1.90. 
.. tRODLO POrQCZOCH", Kraków, PLAC DO· 
MINIKA~SKI 1. 

n 

PO~CZOCHY angielskIe ciepłe 70 gr. z Jedwa­
biem w kostkę 1.-, we/lna z jedwabiem 90 gr., 
pierwszorzędny gatunek 1.20 I,ZiitODLO PO~· 
CZOCH", Kraików, PLAC DOMINII(A~SKI l. 

SKARPETKI .. Sosnowiozantka'· 30 gr. ciepłe 35 
gr.. pończochy dziecinne ciepłe we wS1zystldcg 
wi~lkoścłacl1 Od 30 gir. do 80 gr. "ŻRODŁO PON 
CZOCH", Kraków, PLAC DOMINII(A~SI<I 1. 

RĘKAWICZKI podwójne wełniane 60 gr., 75 ~. 
naimodnieisze z m3ilU9Zetami . 1.90, reformy dam-
skte bard.zo cieple 70 gr., 90 ~., 1.-. A zatem 
nie OI!l1ijaj OKAZJI i spiesz do naitańs2iego skJe-
pu w Krakowie pod ftl'llllą .. ZRODŁO PO~· 
CZOCH", Kraków, PLAC DOMINIKA~SKI l . 

UNIEW AtNIAM zgubionl\ ks.iąteczke Kasy Cho-
rych, K>raków, GrzyWa Pk>tr. 20 

ODCISKI wykorzenia bewowrotnie .,Płyn Re-
dera" fl3Jkon zł. 1.20. Ządać wyratnie "Płyn Re-
dera". WY'l'6b Avtelkl Redera, KrakÓw, KM'lIle-
lieka 23. 23 

NA.TPRAKTYCZNfEJSZE, NA.TTA~SlE pnda.rlct 
gwiaozdkowe krawaty, bielj,znę, 1)U:!owery, skar-
petki, poń·czochy ora-z torebki darrrrskle w wiel-
kimwy1Jol"2'!e zaokU1>ić można w MAGAZYNIE 
NOWOSCI .,LOUVRE", KRAKOW, DLUOA 8. 

PRZYJMUJE ZAMOWIENIA SWIATECZNE 
CUKIERNIA PIECZARKI, KRAKOW, ULICA PO 
SELSKA 15. ROWNIEt PRZYJMUJE MAK do 
tal'cia i SPRZEDAJE GOTOWY. 23 --- -
UNlEW AŻNIAM zgubioną książeczke Kasy Cho-
rych, Kraków, RYdel Stefa'll. 20 

WIELKIE ZYSKI zapewniamy od przedaw.com 
wytkwintnej j3!kości naszych towarów. Mydełka 
do golenia różne, kremy twarzowe. pudry, bry-
lanfyny, oraz wi-ele innych bardro pokupnych. 
Cena ZUiJ>ełnle niska. Oferty, oenniki W'Y\SY'ła 
Te\\'. ,.Mimoza", Szopienke O. ~. Od'SiPrzooaw-
c ' w p oszulru' Jemy, Z3ISt two do oddania. 20 

300 internowanych 
zwolniono z obozów koncentra­

cyjnych w Niemczech 
Berlin, 16 ~~ 

(PM) - Z Oiboo:ÓW' kon'OentJrac)'Ómryoh 
w O.ramienlbaU!lll!iJe i Br..md~oi. tajn.a 
po1Jioja lpańsrbwowa zwoLnliła wlę-1cszą ~l()Ść 
mte:morwamych. W Oraroemibruum1e W)'1PU 
S\ZICZOIDiO 300 06Ó1b. 

DyirdctOtt" ta{jne4 rpdHoji pańsbwowej, 
Die1s lZWtt"ócilł silę 0:0 ~cz.ad8tc)'ICh obóz 
wti,ęmów IZ ()str~elŻettlJ~em, że muszą być 
tpl1Z)'lgotowaJlli n.a sum()We1"~es}e w ra-
~e, gdyby z ipOWodu dlzńJaJamo§oi a.nty-
pa.rurtw,()W~, potpaJdlli znowu w koni1&t.z 
W'bacli~ami. 

NA GWIAZDKĘ zakupisz nalstosowniejszy JR)-
darek w firmie "PAWILON PO~CZOCH" Kn-
k6w, PLAC W. W. SWIĘTYCłI 10. 

POŃCZOCHY, RĘKAWICZKI, TRYKOT Att. 
tani'D i dobrze zakupisz tylko w firmie .,PA WI· 
LON POŃCZOCH", Kraków, PLAC W. W, 
ŚWIĘTYCH 10. 

SWETRY I PULOWERY w wielkim wyborze 
też w firmie .,PAWILON POŃCZOCH", Kraków, 
PLAC W. W. SWIf.TYCH 10. 

KOSZULE męskie. KRA W ATY i t. d, olbrzymi 
wybór w finnie "PAWILON POŃCZOCU" Kra-
ków. PLAC W. W. ŚWIĘTYCH 10. 

OSZCZĘDZASZ du żo pieniedzy, ~dy zakupujesz 
w firm ie "PAWILO~ POI"CZOCH", gdyż towar 
jest w pierwszorz~dnym \l;atllTIlkll, a ceny naj-
tańsze -vr Krakowie. A za tem zakupuj tylko w 
firmie .. PAWILON POŃCZOCH", KRAKOW. 
PLAC W. W. SWlfTYCH 10. Uwaga na adres: 
NOW B D Y lAŁY OM. 



I I I 

SENSACYJNA POWIESC WSPOŁCZESNA 

STRESZCZENIE POCZA TKU POWlESCI. 
Józef Chudzik byl bezrobotnym. Od 

dwuch godzin siedział bezczynnie przed 
dworcem kolejowym, gdy nagle podbiegł 
doń jego ukochany synek. Jaś, który poka­
zal mu znaleziony przed dworcem kwit 
bagażowy. 

Na podstawie tego kwitu ojciec i syn od­
bierają walizkę, w której ku wielokiemu 
swemu przerażeniu znajdują miedzy gazeta­
mi i szmatami odrąbaną rękę mężczyzny 
oraz woreczek z pieniędzmi i kosztownoś­
ciami. 

W chwi~i. gdy Chudzik otwierał walizkę, 
ktcś zapuka! do drzwi. Szybko wsunął wa_ 
lizkę pod łóżko i w tej chwili do pokoju 
wszedl policjant, a za nim jakiś pan z tecz­
ką oraz dozorca. Owym panem był TĘ,jent 
Oluński. który przyszedł mu oznajmić, że 
według przedśmiertnych zeznań !l1ejakiej 
Klementyny Wiórczyńskiej. zamieszkałej 
przy ul. Śląskiej 12, jest on jedynym i właś­
ciwYm synem hrabiego onieznanem t'azwi­
sku, albowiem Wiórczyńska zmarła przed 
wypowiedzeniem tego nazwiska. 

Od sąsiadek Wiórczyńskiej Chudzj,k do­
wiedział się. że ongiś służyła ona jako pia­
stunka u pewnej hrabiny. a ostatnio prowa­
dzi/a tajemniczy żywot Odwiedzała ją pew­
na elegancka dama o niezwykłej urodzie, 
która, wszyscy nazywali .. Księżniczka Cy­
gańska" i która przyjeżdża cytrynowa limu­
zyną. Chudzik ujrzał ją pewnego razu na 
ulicy I uczyniła ona na nim niezwykle wra­
żenie. 

Jeszcze tego samego dnia Chudzik po~ 
stanowi! pozbyć się nieszczęsnej walizy za 
miastem. lecz przeszkodzi/a mu w tern pew_ 
na chłopka. Wobec tego rzucił walizkę do 
stawu. Nastepnego dnia dowiaduje się z 
gazet, że policja oprócz walizki w ~tawie 
odnalazła drugą taką sama walizkę. zawie­
rajaca drugą rękę bestjalsko zamordowanej 
ofiary. 

O)}r6cz owej chłopki widział' Chudzika z 
walizką zawodowy rzef:imieszek. W/ady­
sław Pakuła. który grozi Jasiowi. że odda 
g:> wraz z ojcem pod sąd. jeżeli nie wystara 
sie o 100 złotych dla niego. Jaś dobiera so­
bie do pomocy swego kolege. si/acza felka, 
l razem szpieguia Pakułe. Za miastem do· 
chodzi do walki mied-zy Pakuła a jednym z 
jego karmratów. przyczem Pakuła pcnnie­
cirm noża zabiia swe2:O rywala. 

Narzeczoną Chudzika jest służąca adwo­
kata G/owniewskiego. mieszkającego w tym 
samym domu. zgrabna. młoda dzie'\'liczyna, 
której na imie Stefcia. 

Glowniewski zainteresował sie losem 
Chudzika. a gdy Jaś opowiedział mu w 
wielkiej tajemnicy o odkryciu dokulIJnem w 
walizce. adwokat O/owniewski z nie'Niado­
mych przyczyn padł zemdlony na Dodłoge .. 

Oczy jego roz.szerzyły się nagle, gdy - Owszem, pilem... rzy mu wrota do wszystkich banków 
ujrzał Księżniczkę ... Instynktownie cof- - Jesteś pijany... Dlacze~o nie świata? .. 
nąl się. wsiadasz do taksówki?... Do pokoju wszedł numerowy z ta-

Jana wyciągnęła do niego rękę, lecz - Wcale niezły pomysł... Mogę cą. Postawił na stoliku filiżanki i tale-
on odwrócił glowę na znak. że nie chce wsiąść do taksówki, oczywiście ... Pro- rzyki. Nęciła świeżym zapachem won-
się z nią witać, ani żegnać... szę bardzo... na kawa, apetycznie wyglądały bron-

- Odjeżdżasz na zawsze ... - szep- Na rogu zatrzymali sie. Zawidzki zowe, maślankowe bułeczki. 
nęta. - Przyszłam prosić cię o prze- otworzył drzwiczki auta. Krygicz wyjął kwit bagażowy i wrę 
baczenie... - Proszę, proszę ... - rzekł uprzej- czył służącemu. Numerowy zrozumiał 

Dziwny uśmiech rozchylił jego bla- mie. o co chodzi i skłonił ~ie w milczeniu. 
de wargi... Jana zajeła miejs,ce. Usiadł obok Krygicz zabrał się do jedzenia. Pa. 

- Niech ci Bóg przebaczy. bo ja ci niej. Wskazał adres hotelu .. Majestk". nowa'l nad sobą, by nie wykazywać 
przebaczyć nie mogę... - odparł do- Przez kilka minut jechaH w milcze-, przy konsumowaniu zbyt wielkiej za.. 
bitnym głosem i ruszyl ku karetce wię- niu. Nagle Zawidzki spojrzal na Janę i chłanności, gdyż wied1zial, że aJrysto-
ziennei. zapytał: !kJraci jed .. ą powoli i z dystynkcją. Po 

Jana wyciągnęła ku niemu swe ra- - Przepraszam, a ty właściwie śniadaniu poł'oźył się na kanlapie, by od\-
miona ... Chciała go uścisnać na pożeg- skąd wracasz o tej porze ?.. począć· Nie zdąŻYlI się iednak zdrzem-
nanie, lecz było już zapóźno ... Policjan- - Z wizyty ... - odparta spokojnie. nąć, gdy s~użący WIIlieśH diwa wiellkie 
ci zatrzasnęli drzwiczki. .. Z poza okra- - Cóż to za wizyty składa się o tak kufry. 
towanego okna wyglądała na świat bo-l wczesnej porze?... Choć Krygicz zamrzymywa,ł się po 
ży jakaś nędzna twarz... Karetka ru-I - Mylisz się... Ody poszłam na tę drodze mimo to kufTów tych nigdzie 
szyta na dworzec... \vizytę, bylo nawet juz aość oóźno... nie otwierał .. · 

Nieliczny tłum rozchodził sie powo-. Zawidzki zacisnął zęby. Teraz dopiero przy}rzał się ich za-
li... Wszyscy spoglądali na te piękną, - U kogo bylaś ~"', wartości i z wiellkiej radości o mal,o nie 
elegancką kobietę, która przyszła żeg- - Scena zazdroscl? ... , oszalal.·. 
nać jakiegoś mordercę... - Pytam u kogo byłas? _ , Czego tam nie było?,. 

Jana powlokła się do domu... Była - Nie j~st~m bynajmniej obowią- He różnych garniturów, a nawet 
tak zajęta swemi myślami, że zapom- ~an~ zdawac CI raportu z .mego trybu smoikitn'g i frakI.. Ponacllto różne koszule, 
niała o taksówce... Szla cichemi, sen-I zycla... .., . pantofle, laikieI1ki, kapelusze, krawaty: 

A właśnie ze powInnać czuć Się kołnierzyki, słowem - caly e,kwipunek, nemi ulicami... Nie zwracała na nic u- - , ' , I 

wagi... Przed oczyma miała tylko 0- do tego .zobowlązana. . . który mógł mu stamzyć na szereg latJ.. 
b I NIe masz prawa zadać ode mme Teraz, g>dy miał już bagaż w polko-

raz przechodzącego przez jezdnię MI- l" J'u hoteJ.owym, mógł s,,""'bod .... l·e wyp' 0-10s7.a... • .tego ..... W 'V' '11 

Jano' . cząć. Polożył się więc spowrotem na 
Nagle ktoś trącił ją lekko łokciem... - N' "b··.· . t . kanapę i zasnął. 

Podniosła głowę - le o aWlam SIę wego plOru- -
_ J:\. roI ... nującego wzroku!.. . Chcesz ze mnie u- O~udził ~ię, gdy zegar wskazywał 
Z 'd k' "b ł I kk" P czynić niewolnicę która nie opus,zcza trz~lclą godzmę. Byl pokrzepiony i wy-

na ~~~ ~ ~ć y 1: e at Pll.any ... k ew- domu swego pana' i władcy a sam poczęty. ZadbWlOnil na służącego i lm-

ł
ll1e . a os w Jego s. rholU

I 
k~s azy- wracasz nad ranem pijany' z nocn~j! zal przygoto\l,'ać kąpiel. 

wa a, ze wraca z nocneJ u an l... hulanki... Slużący wprowadził g>0 do pięknie = {a~a't' t~ ty?... d t K" - Mimo to żądam od ciebie kon- I urządzonej. marmurowej łazientkj· W 
, k .a, t o·~ Jah<O 'J-' -. o o.~r\a tęzl '~ietrier 'Odpowiedzi: _ ska d wraca'Sz? I kaflowej, niskiej wannie czdkała juZ 

nJ' eIJ~Zpr:eldwOczeyJ mCaWJ 1 _ mu!, o raz s aną _ Nie odpowiem... .\ n~ń chłodna, zielonkawa woda. Kpr- , 
• .. .. i ' ~ _ P t t t i glCZ 'tlłnurzył się w niej az 1'0 szyję-
Ot . t lt k' l' y am poraz os a n '" , 

o UJ.rzala ~ anę v.: pa! oweJ a el, _ Nic z tego ... Nie odJoowiem.... I obmYll ciało, odlkręci~ kran prysznico-
~ .w oweJ altame Z~wIdzklego. który l Zawidzki stuknął w ~zybe. dzielą-I wy, natar~ kla,tkę piersiową i ręce 
sClskaf w swych r~mlOnach uroczą tan-I cą ich od szofera. . I twardą gą~ą, ,aż poczerwieniala skóra, 
cerkę, Iwonę Perkms... ., _ Niech pan się zatrzyma... poczel? otuJII Się w płaszcz i spoczął na 

Cała krew napłynęla Jej do głowy... Szofer zahamowal. Zawidzki 0- kaJThaJPle. 
- Widzę, że jes.teś w doskonałym tworzył drzwiczki. Sądził. że go za- Św~eża, v:onna k~pieI przyspieszyła 

humorz~ ... -.- ~w:róclla uwage. trzyma ... Ale Jana siedziała milcząca i pulsaCję krWI. WY~Ią~nąl z. futera~ 
Zawldzkl me był przygotowany na nieruchoma... Teraz nie wypadało mu przyrządy do golema 1 saJro SIę ogolIt. 

to. spo.tkanie: Nie mógł znal.eźć odpo- , się cofnąć. więc choć żałował. że po- Po powN?de do sw. ego p.okoju wybrał 
Jaś. obawiając sie w dalszym ciągu zdra- d h ł- t I s at t óft ~ fI dy ze strony Pakuły. szpicKuje go w nocy. wIe mc s ow wytłuma,czema. I stawił sprawę na ostrzu noża. WYSiadł I z ~ y Jasny garn~ ur, z e paJn~o e, 

Okazało się. że Pakuła przeprowadza jakieś - Owszem _ odjparL - Humor z taksówki i poszedł do hotelu pieszo... pOPlela,ty ~a'Pelusz, Jedwa,bną koszulę I 
konszachty z przyjacielem Księżniczki. Ka_ mam wcale niezly... I Jana kazała szoferowi zawrócić do I odpowledm krawat. . 
rolem Zawidzkim. który polecił mu. aby za- _ Piłeś... ' domu. Gdy stanąl wreszcie p'rzed lustrem 
denuncjował Chudzika. lecz Pakuła. obawia- Z laseczką w ręku - sam siebie nie 
jąc ~ie zemsty Jasia. nie chce się podjąć tej 
K~~~in~k~,~r~~~\ftr~i~f:led~r~:ż~~~z~~ Rozdział dziewięćdziesiąty czwarty pozc~~"vo on?. Nie 'Poznawał nawet 
odebrał sobie już życie. aby nawiązala zna- P d b - . b swoich ruchów. Stały się elastyczniej-
~~~~~ć s~:;Xgj~itkJv~~ i skłoni/a go do pope! O O c:elD ole elu ~ze: svrobo?nieisze .. , podo~n7 d'? tych, 

Pewnego dnia powracającego od Księż- YclkJe ce~huJą hrablow, kSląząt 1 baro-
niczki CJludzika aresztują dwaj wywia- Paryż ... Chudzik czytał o tern mie- szóstem piętrze, ale dość obszerny i ta- nów w hall·ach wieJlIkich międzynarodo-
dowcv. ście w pismach, wiedział. że gdzieś dny. wych hoteli· Opuścił p()lkój, 

W Urzędzie Sledczym Chudzik dowładuje tam daleko istnieje wielki krai. który _ Innego, niestety, nie mamy ... _~ Ni~ wiedzial }.es~cze właściwie cio-
sie ku swemu wielkiemu przerażeniu od nazywa się Pral1icJ'a i który uchodzi za przepraszaf, kłanl'aJ'ąc się rrrzecznie: _' kładme dokąd pOJdzIe· nadk()misarza Be/zy. że jest posądzonyo'" j 
z3mordowanie hrabiego Ka2imierza Burs- sojuszniczkę jego ojczyzny i że stolicą Jeżeli się zwolni na niższem piętrze' Nie znalI PaTyża ani nikogo w tym 
kiego. iego rzekomego ojca... tego kraju jest właśnie Paryż. miasto chętnie pana zawiadomię... ' I mieście, Sądził jednak, że posiadana go-

Podczas rozpraw v sądowej jakiś tajem- naiwiększych uciech i zabaw. miasto Krygiczowi nie zależalo iedlnak by-I tÓW1ka otW1()1rzy mu wszędzie drogę. 
niczy "Garbusek" )}odaje Się anonimowo rozkoszy i radości. najmniej na innym pokoiu. Czuł się na EleMryczną wiJndą zjechał na dół. 
jako ~prawca zamordowania hr. Burskiego. Od' . l . t l 
Mimo energicznych poszukiwań nadkomisa- Chudzik, a wlaściwie Krygicz _ bo szóstaku dOSikonale ... CZy w swem ro- zWiemy w z O<:IS ej iberji otworzyI 
rza Be/zy nie udało się pochwyciĆ tajem- pod tern nazwiskiem teraz bedzie 'wy- dzinnem mieście nie mieszkał na pod- drzwiczki windy i, mruknąwszy coś 
niczego Garbuska. ani też stwierdzić kim stępował nasz bohater _ słyszał o daszu, w nędznej, nieopalanej izbie, p()ld ~osem ~o fraJncuSiku, s,chylił karlk:. 
on jest w rzeczywistości. Chudzik zostaje KryglC 7 Z miną l d' dl ci . l uniewinniony. tem wszystkiem, ale me mÓ2'f sobie przymierając często głodem?... ,'" w.a cy wsze o wle-

Ksieżniczka opuszcza Zawidzkiego I WY- wyobrazić nawet w przybliżeniu jak to A teraz - :nój Boże. jak to się kIego hallu, czymącego wrażenie luk-
cf1cdzi zamaż za Kiefera. miasto wygląda... wszystko zmienNo ... Choć mieszkat na susov:eg>o salllO~u. 

Ksieiniczka i Zawidzki chca z,g!adzić Kle Gdy wys"ed,l z' dwo'rca. odraz u por- szóstem piętrze, ale mial widny, duży . Mimo pan.uJącego na ulicy żaru. tu-
:era i zagarnąć jego majątek. W tym celu u. ~-óf b lk 'k' W ta'J dawał SIę we znak' . 
Jana l1atnawia do tej zbrodni swego gorą- wał go różnobarWitlY tłum. szeroką falą P()ll\ , z a ' om lem. roS!.'U stała hłód P ' ś . h ' / przYjemny 
cego wielbiciela. malarza Henryka Miłosza. płynący wzdłuż ulicznego koryta. mahoniowa szafa, a przeciw drzwi wieI c ' rz~ ~Ianac . stały rozłożyste 

Krytycznego dnia Jana wyjechała do kie niklowe łóżko. Na stOIliku. otocz(}.... paillmy w WIelkIch dOnIcach, Na mCl'rmu-
Wierzbowa, Miłosz zaś przybywa do Kiefe- Nie miał czasu zastanowić sie dokąd nym fotelikami, stał te'lefon. Krygicz r?wyc~ stolikach leżały różnojęzyczne 
ra i w czasie szamotania Kiefer pada zabity. pójśĆ. W ręku miał tylko walizkę, ku- zadzwonił na dól ) za pośrednictwem PIsma II~strowaIne oraz gazety. 

Mi/osz zostaje aresztowany. fry z rzeczami pozostały w przecho, dyrektora zamówił na śniadanie kawę, K~yglcZ WYS!fU;kal PQils~i,e pismo 
Zawidzki. chcąc sie pozbyć Chudq;ika w alI ni bagażowej. Najtrudniej było rrm J'ajlka oraz bU~I'I' z maco'lem. "Ku,r,ter Parysk.i l. z~br.ał Się do , czy-o nazawsze, rozkazuje Pakule, aby dolał mu U\..,. ta b d -

do wódki kilka kropel niezwykłej trudzny. Z językiem. "Hotel" je'Slt jednak slo- Zegar wskazywał dziewiąta godzi- nIa, y lowI.edzlec SIę p'rzyn aJ mru el 
Pakuła spełnił rozkaz. wem międzynarodowem, wvstarczy~ nę. czegoś o Paryzu z gaz:ty. •. : 

Po pewnym cLrusie leka= stwtiJet"dz.ił więc, te powiedział "do hotelu". a do- Krygicz wyszedł na ba'lkon... Pod Przez haH prlechodZl'h rózm ludZie. 
żgoo ChudZlilka, lecz ~a!l,ałi() się, że był to '1 f . t . . h . Obok przv drugl'm stoI!iI .. u . d . l 

Ch et k mys ny szo er zrozmma ruz o co c 0- nl'm kipialo wI'elkoml'eJ'sIrl'e centrum. .. ~I\' sle Zla a wy-tylko letarg. u z.i,k zbudził się na a- , . t d k' 
ta,hlku. Garbusek chce ten falk,t utrzY'fl1'aĆ dzi zagranicZInemu pasażerowi. W mig W dali. w złocistych blaskach słoń- worna a'}1a, u. azuJąca z poz,a wyso-
w tajemnicy i pod fałszywem nazwiskiem zorientował się w sytuacji i zawiózł ca wznosita się dum-nie wieża Eiffla ... I ko z.ad::-rteJ. su.km krągl.e kolan~a. Nieco 
wysyła ~o' pokrv.io 'n'll do Paryża , Krygicza do najpiękniejszeg-o hotelu I Krygicz uśmiechał się d'o siebie... dale] SIedZiał starszy Jegomośc o ary-

Jana nawią.z,uje na balu znajomość z P l ' b ,1, t • al .. L f stokmtycbllY'm l d' . , .. nieznanym mężczyzną i wyznacza mu spot- ,. a ace' o 0\1\. SłynneJ g ern a ayet- Czy mógł marzyć kiedyś o tern, że ) . wyg ą 'Zle I rowmez 
kanie w kawiarni, te. będzie w Paryżu?... CZy W najśmiel- przeglądał pIsma, 

Mężczyzną tym. ---: jak się okazało - Dyrektor hotelu rozmawiał aosko-I szych swych snach mógł kiedyś przy-
był ~roku;rator Balh~kI. I l - ( } 15 ó' h' I ć· b' . d . Dalszy c.-ą' g J- utr NalZajutrz Jama przybywa przed więzi e- na e p~ p'1ls1,,1,1 znał . r znyc Języ- pusz?za.' ~e ~dzle posIa. aczem magt-l O 
nie, z którego wyprowadzają Miltos'za. ków) I wybl ar pokÓj w,prawdzIe na cznel kSlązeczkl czekowe), która otwo· 
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Kobieta, Czciciele piękności w kostiumach kąpielowych 
Wybryki "prorokini" zakończyły się sk~ndalem 

'Wolno !Tru6uno --
która przeszła piekło!. 

Pani Renata M. w Szopieuicach. - N~o zma.rła w Los A~e/les Ai- Los Ange'les, mailetLi się talcy, .k.tór.zy 
Dt1o,ga Prunri. Renarto. Stała stę rzecz ska- mee Ma..qpiherson, za~()Ż'ydelka .sekty omadczł?i gotowo~ć s&allloSOW*. 
sma, Me IIlirujwtię~Szy żal i roz(paICZ 1Il1Je od- ozcJcieJ1i piJęIlmości. KJaa,iem t~ kobiety "bussUn-es' w Prorolcini. ZebraWlS'Zy w 
r.dbi deg jeooalk. W dttnJiJę Pani dziieci, p1'iO" moż1irwa ty&o była w Sba!IlJach Zjedno·- krótikJittn az.asie mirljon dolarów, 2!lbudowa 
lSiZą Ją o jeszozę trochę cie~ci li cZO!lych. no w1e'lką ~wiątynię· 
e:nen~. hzeszła już Pani taicie piekło, tw' mąZlku ze śmi.eroią "prorolkrimń.", .rumee Maophel'$OO wywołała u !W'Yeh 
ż~ wszsytko następne jest już tylko <łzie- m.Leg1&QOwe pbsmo w L06 Angeles Zlam,Je- zwolemllik6w melldre 1XłwnWlie orwir 
C1.Dną zabawką. Je.&ZIc:.ze trochę cierPi- kilbo iIIlire1'esuUą<:y a.nty.lwł o Aimee M.8Ic- n.aJ1nym ceremonjałem. Oto pr.zez ~ty­
wośai droga P&IlIi R.eallatbo. Musi Pani żyć [phet1SlOIl. lIl.ię, 'baIk dlUŹą jaJk nadw1ę~sza salLa tlion­
li tDIU5Ii. PaIIlii byt zdrowa. N~eoh Pam • PMed &ilesdęciu La'.ty pnzylbyła do Ka- c,erroow,a świaia w LoodyniJe, Dr,z~ywa­
żaJl:ru;jre koszstów, nitch Pani nie zauiedbu- HIfooUliji jatk8lś m'02llla/IlJa. kohietba, kt.óra nie ła sztucma rzeka, z:w.am:a JorrOOn.em. -
je leczenia ~ ~eś1i we/ba, mech Panli 0'8.- od2'lOi8lcz8!ła si!ę s;peqj'alnJi,e aIIlIi in.Leli.gem,cją Czł;onJkowJe selkty paOOzws D:a'bo.żeńsŁwa., 
wet Wka raJZy pqjedlrie do priooe&Qr6w w a.nd tetż wytkS7lbal:Cettl~em. Pięikna ta kab4e w kOtSltjumruch kąp~e,lowych Z8.I1lWN:ali się 
Kna1kow~e, dla uz~ .lch opinjri o :po.~ ta m~ał-a poza SOIbą już dość bul"rową w rr~e:ce. PrOZa tem na saJd. ustawiolllle by­
Sltępaoh 1e~enda. Pd.reciędzy na lecz,eIIlIire, pr,zesdość. ły lic.zm,e trunk~ z bellZYlll.ą, na .których 
musi Pa.n~ dlois1t1a.rozyć spraw<:a złego. - Pewnego dJnm oŚ\v~adJczyła ()(tlJa, że w.idJrvi,ały ~y: oooh zł,e~o, clJuoh do­
Nweoh się Pa,n,i nie lilozry .z żrudlnemi W\Z~lę clJo,zn.8!ła "hOOkriJergo na'bchn,iren.ia" i że od- br.ego, zaw~śai. t zalZdrrto.'ści i t. p. 
<flam!.. Tutaj niema miedsca na litOść • .Je- tąd zadramem jej życia. będzie ocar1ani!e Podczas lIlialb~ńsltwa, sekoi8JI1Ze ~plie-
żeld. rben pOtWM w ludddej skórze, ina- srwych bra,ci i sMsłir od gnzoohu. WalU IIlJrubożne piemi. M0t0d6e ich były 
czej nazwać ~o nie,podobna, ' wiedząc o Pomiędzy poczciwymi mi'es.zk.ańcami zlmode1'.IlJizow:attle według n:a;jIIl.o.WlSZ)'lOh 
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Żona dyplomaty w roli medjum 
Sensa.:j .. ~oW'o .. zgsk .. fi Brukseli 

ewojej c;horob1e, ll1e wahał się narazić 
matki dzied i użyć przemOcy fizycznej­
PaalIi me powirula miJeć zad\llych Slkrupu­
łów i ograoiJCzać !kQlSZrty krura'cj1, k.t6re 
on pokrywa. PireIIliącWe !po,brzeb\ll~ na le­
~'e bę.dzde on PaDli dawał, bojąc się, 
stokroć gorszej, kompromitacji i odpo­
wiedzialnoŚci ".tamej. Za tego rodzaj. W Belgji coraz więcej pisze się o Najciekawsze jest to, że przepowie­
sprawy, grozi kara kilku lat więzienia. tajemniczych zdolnościach nowo odkry- dni> jej sprawdziły się co do joty. Pe­
Dla pOtwora, który niema w sobie ni<; z tego medium _ pani Charlotte Plaat, wien psycholog zainteresował sle osobą 
człowieka nie trzeba mieć wiele litOści. żony konsula holenderskiego. Do nie- medjum i przeprowadził z panią Plaat 
Niech się Pani raczej zlituje nad swoje- dawna nie wiedziała ona. nic o swoich szereg Ciekawych doświadczeń. które 
mi dziećmi, które pozostałyby na łasce specyficznych zdolnościach. później opisał w specjalnej broszurce. 
losu. Jest P.aJDJi ~eszrCZe młoda ~ Ol'galIl/Lr.:In Będąc pewnego razu u swei przy ja- Opowiada on między i~nemi. że pe-
Pam rZ pomocą l~zy, ZWMOZy stI'IaQ- ciółki, zapalonej spirytystki. dała się wnego razu wręczył p~m Plaat odła: 
ną cho,robę· ByłOlby krlZyoząeą n.ire.stpl1a- namówić by spróbowała swych sil na l mek marmuru, to wZIąwszy do rękI 
WI1ed1iwością, gdlylby EIl'MWC8 ohy.dlnte.go tern polJ. Pani domu namietnie upra- zaczęła natychmiast mówić. iż widzi 
czynu ruDe p'ooosri.~ żadnej konsekWencji, wiając t. zw. .auto~atyczne pisanie" kobiety. zebrane wokoło wielkiej stud­
podczas gdy niewinna ofiara zeszłaby z wlożyła prawi~ silą do reki koleżanki ni. Niektóre z nich mają na ramieniu 
tego świata. DLa siJeooe, świ.aJt.a i d!zńJecł, ołówek. dzbany} noszą dziwne szaty. 
musi SI1ę P.runi leczyć li żyć... W chwili g~y Plaat ujęła go w rękę sta Po chwili medium przeniosło się w 

"Zrozpaczony" w ŁOdzi. - Drogi'e ło się z nią coś niezwykłego. - Naraz pustynię i zaczęło opowiadać o dziw­
dziecko, j.eżelJ wSJje sOibie Pan ęr,aJWę z poczuła, że wie mnóstwo rzeczy o wła- I nych budowlach, które tam widzi. Ko­
tego, :he to Pan jedrynie i wvłącz:ndre drest ścicielu ołówka i opowiedziała zebra-llejno przesuwały się Kartagina. Po m­
!przyczyną wSlze1lciich UIldlr.ruinliJeń oomo- nym wszystkie myśli, które Cisnęły się pea ... I znów sznury wozów i żołnierze 
wych - to d1a ŚWliętego s{p.okOiiu, ko- jej do głowy. w czerwonych tunikach z nieznanemi 
chamego przez Pana qjca, l})O'Wfia1iien Pan • !Q& hełmami na głowach. 
opuścić wspólny dom li DJa't.a!Zire przext.ieść dla dobra swego ojc,a, wówczas życie Wa Naraz, medjum zawolato głośno, lż 
się do mrutkJ. Zd.aję so.b~e sprawę, Ze ser- s,z,e b(}dz,i,e.cie mogli uŁożyć zu.pełnLe ima- jest w świątyni, gdzie przy dźwiękach 
ce Pana będZJi'e Go. ci:at1tifl.ęł,o w innym cz~. Musi Pam je.sz,cze wziąć pod uwa,gę fletu pląsają lekko ubrane dzl,ewice. Po 
kierunJku. <lile przecież z ojcem mOlŻe s:ę i teu'l fa:kt. że ojciec Pama., mimo dokucz- otrzeźwieniu rzekła pani Plaat ~ prze­
Palll chyba w1d'YWIać poza domem, a dla liwego. oharaJktemu jego żony, a rpań6<kiej konaniem: 
~ego cennego slPOIkojru, morbe Pan nlairaZ!W macochy, jest jednak do nie; przywiąza- _ Tak, ten odtamek marmuru po-
pioŚ" ~lędć SlWIOje o'Slo.bi,s1.e W)'lgody i pr.zy- ny i napewno martwi go Wasz wzajemny chodzi ze świątynI. 
.?;wycZJajenia. - Dla kochanego człowie- stOsunek. Dla śwlęt'ego. spO'koju, powi- Przeprowadzone badania wykazały, 
ka, warto pocierpieć parę lat. Póinlei, n~en P,an ustąpić. Z biegi,em Zrr(')s,ztą cz.a- iż kamień pochodzil rzeczywiście z ru­
gdy st'aJI1I~e się Pr8.IIl saanooZli'elnym li doro- su, zm~enią 5lLę ~ówndeż S't,o'wrillci domo- in świątyni w Afryce, skad został przez 
słymazłoWliellciem, ozłowi,ekiem w-llir:to- we Qjca i challiaJkter Pańskiej ma.co.chy.- jakiegoś archeologa przywieziony, 
śdoTNym, który nie wahał ,~ę poświ,ęcić Na,rCIJz,ie ~rzeba ko,chę podrup,ieć. 

w 

szla.~Ó'W. C2!1ł~e chóru byli po­
przebteram llJa a4lJ~ołów. N8.lbo,żeńs,two 
"oeleibrowaJł,a" pr.orlOlkmi we własnej oso­
blie. Z ~czątku dlaIbkti. na "Irozbudowę 
.~ były hMdro hOÓtlle. Z b1egiem 
czasu. stawały s1ę ~ednralk coru skrom­
nireóStZJe. Kd.edy ~hna. kobieta zauważy­
ła bo, WlP8Jdlła na mmy !pomysł. Oto 
kalzała rollcia.gnąć w śwd.ąiynJi &ZlIlury ~ na 
nich wierni roileiLi ZIaIW1ireszać swe da.bki.­
W<Oibec 'beg 0., te IIlJilktlowych mon-et ni.e 
m.oma byŁo 1Jarwń.elSiz.ać, IIlitlijruŻSlZą of1arą 
mOJgŁa być moneta dotlaJliOwa. 

Ohcąc Z)'Skiać wię~ą populanność. 
"pr10I1'lOildni" wpaidł.a na 1:ciok, dzięki któ­
remu o'alZlWilSlko jej zasłYlllęło w cał~ Ame 
ryce: p-eW1Ilego dnia milkła na parę ty­
godni. Po (pOWIl'.ooiJe, po?awUiły się w miej­
scowych pisma.ch obsze.me ariykuły. iż 
pani Ma:qphe.r.son ZrOJSt:ała uprowadzona 
pr1zez: bandytów me®s1l1kańskir<?h. Policja, 
mimo usil1nych poszukiwań, me zdoh>1a 
Z\Il.!liletć brunJd')'1tów. W czMie, gd~ "pr.o" 
rokIDi" Zitl~do.wa!a ~ rZt!komo w nie­
wolli, w ~ednem z wykwilnmnyoh ,k8JP'ie,Li.ts.k 
w pohIrużu SaJll Fr8JI1cis1co, m-uwazano 
piękną kOl~tę w rf:~wWe ja:kiegoś 
mężczYlZlIlY, uderzaU8Joo podolbn'ą do Ali­
mee M8.lqpihet1Slon. 

Sława jednak i maJjąlbelk wc.i.ąt wzrra· 
s·tały li SIp)'l!'lhna kobieta miała cora,z to 
więceU zwO'lennilków. PeW!llreigo dn .. ia zJa­
wiła się w świąiyni ja/ka,ś sItrursza da.ma, 
która podszedłszy do .k.aa>ta.nk.i piękno­
śoi, wymierzyła jej dwa sd:aa-ozy,te po.­
Hczki. Była to martka "prOl'lOk:mi" , któr.a 
dowiedziewszy się o humbul!u sekciar­
s.kim córki, postanowiła ją zdyskredyto­
wać w oczach wler.nych. 

Po tern zad ś oi!l1, QpU~ciit,a Aimee LO'o' 
Angeles, ud.ając się do Anglii, by_tutaJj 
wel1bawać nowych zwoloon~ków. WY'kła 
dy j~ ci,eszyły s~ę w1el~iem powod:~e­
niem, lecz pubJi,cmość najwięcej roumi,0-
na była potężnym gł,o.sem pa:orokiull, któ­
rego ~8.ldelIl mikl10fon nie mógł wy' 
trz}'lmać. 

Pię:kn.a aWMl.tuM~oa na;bawilła s.i~ pod­
czara ;eooei ze swych wyci-eczek z~·')·ś!iwei 
choroby i po krótk.i-ch cieI1piem.i.arch. 
zmaJrta, 

~~~I"",ffWi",,~~~ 

Z 'O t a R ą C Z k a" PLeniądze przechowijje najcześciej w I A Wałek, choć rozumia.ł dobrze, że 
o biurku. A zresztą w wielndei kas1e og& doprawdy nikogo niema. jednak byto 

, ni·otrwałej w banku są kapitały pewniej- mu nieswojo mówić głośno w domu, do 

3
'2) sze. W biurku za to ZwYkł był prze- którego przyszedł na włamanie. 

' 9 . 
"yjne przygody .. kr6lowej świata podziemnego" chowywać niekt6re kosztowności. Nie Monika, jakby rozbawLona ta przy-
ROZDZrAŁ 26 jej spotkanie. Ale przecież i to było lubił ich przenosić. Przejał ten zwy- godą, wzi,ęła go za. rękę. Mówiła ciągle 

Sen 

MARTWA WILLA 
W'i'lla bank1era Różyckiego w Alei 

Róż była. tego wieczoru opustoszała. 
Podczas rozmowy w paI1ku, przy nie­
oczekiwanem spotkaniu MonikL. usły­
szał wreszcIe z jej ust bankier. że jego 
marzenia spełnią się. Panna Lipczyń­
ska, która odrpa:1ała w;szY1s1JkLch kOlI1k:u­
rent6w, a wśród niJch i bank~era Róty­
ckiego, która z.awSlze twierdziła.. że nie 
ożeni się z nikim, a z tym, kogo poko­
cha. pójdzie nie bacząJc na względy t0.­
warzyskie, am na śluby - J)aJt1tlia Mo­
nika dziś wreszcie oświadczyła banikie­
r.owi. że &,0 odwiedzi w je~ wspmia­
lej vtiIli. 

Postawiła wprawdzie warun1d, aie 
Jakże łatwe warunki I 

Nie żądala wlalŚciwte n~czego. Tyl­
ko - I bankier roz.umiat to doskonale 
- by oweg1o Wieczoru, gdy do nilego 
przyjdzie, nie był·o służby. 

- Przeaie to talde jasne. - odparł 
Jej 'drżącym od nami.ętności gtOlSem. -
Przecież gdyby mni,e pani nawet o to 
nie prosita, iJnaJczejbym nie 1>Ostąpill. 
Wiem, jakie s2Jczęśde mnie sDotyka ł 
umiem Je ocenić. 

I wtedy - bank~er flozmyśIał naod 
tą rnmową. czekają'c aż przyjdzie wla­
ś c wa chwilla. by wyjść na spotkanie 
Moniki - i wtedy Ni.ka Lioczyńs~ 
jakby zlekka zbliżyła swe ramię ku 
je'go ramieniu. I ten jej gest ledwie do­
strzega'lny byt jedyną odloowiedzią. 

Prosiła go ponadto, by wyszedł na 

jasne zwpet'lllie. czaj po ojcu, po którym odziedziczył głośno i była daleko od zachowania 
Umówili się na wieczór. Na 8-mą. wielki majątek. najprostszych choćby środków ostroż-

Monika Z'góry go przepraszała, że może Zbliżała się ósma. Bamkier Różycki ności. 
się trochę spófnić. Niech się nie zra- ciągle rozmyślając o owej dziwnej ko- - Chodź p'rędzej, nie mamy wiele 
ża, gdyby się spóźniła nawet o Dół go- biecie, która go miala wresz,cie odw~e- ezaw. Pokażę ci, gdzie stoi biurko. 
dziJny. Trudno przecież być punktualną dzić, opuścił swói dom I wyszedł w kie- Pośpiesz się, bo musze iść do niego. 
wtedy, gdy jeszcze w ostatniej chwili runku Alei Ulazdowskich. Tylko pamięta,j zostawić na schodach 
trzeba walczyć z sobą i przemagać się. rękawkzkę. Bo inaczej gotów kradzie-

Bankier Różycki przypominał sobie RĘKA WIeZKA ży nie spostrzec. 
dalej, że Mcm1ka już kilkakrotnie była Wałek wyjrzał 'L wnęki sąsiedniego Pobiegli po schodach na pierwsze 
w jego domu, rule wtedy gościło w nLem domu. Bankier był już daleko. Odzie piętro. Błyszczącemi jak \V garacza 
wiele osób. Oglądała cale jego miesz- jest Monika?.. oczami spoglądała Mon~ka na Walka, 
kanie. Pozwoma się zruprowad'zić do Idzie, idzie z drugiej strony SPOKOJ- jak się zabiera do pracy. Włożył cień­
najodlegteiszych pokoi. wszvstkiem się nym kraikiem. Porusza się t>O'W'Oli. leni- kieł białe rękawiczki. choć ieszcze do­
interesowała i zaglądała wszed:złe. I na Wie. jak zwykle. niedawna ich nie uznawał. Mial przy so 
piętrze, w gościnnym pokoju. do kt6re- Czy furtka się zatrzaJSltlefa? Nie. bne kilka lepszych narzedzi. Może -tro­
go r6wnież zajrzała, pozwolila mu na Kawałek gumy zrobił swoje. Wszyst- chę długo trwało nim otworzył szufl(ldę 
krótką, jak mgnienie o~a, a niezapom- k>o jest w porzą:cłtru. Monika dobrze plan biurka. Ale Monilee minuty. które upl:v-
nianą pieszczotę. Potem zeszli nad61. uro~yr'a. o wały, nie dłużyły się wcale. 
Jak ta dziewczyna umiala maskować Weszła pierwsza i po chwili zniikneta I Spora, drewnj'ana szkatutka st;:da 
się: niktby nie przypuszczaJ. że tam na na ganku wit11. Kazała mu wejść ąocz- ,pośrodku szuflady. Mon1ka podbiegla 
g6rze, przed chwUą, wYltlienilła z ntm nemi drzwiami, chociaż weiście od do biurka. 
pierwszy pocałunek. Zajrzeli do jego frontu Jest otwarte i niktby go nie zau- - Tu. Napewno hl! 
gabinetu. Nika interesowała sie Ulrzą- ważył. Wyrwała z jego reki stalowe dłllt~O 
dzeniem pokoju i dziwiła sile. te nL~zlle Lepiej Jednak zastosować się we i z pasją, kalec;z,ac drzewo, podważY!J 
nre widać ogniotrwałej kasy. w której wszystldch szczegótacl1 do Jej planu. wieko. 
bankier Różycki przec.howvwaJt swe ka Spotkaili s~ na schodaclt. Szkatułka otworzyła sie z trzaskiem 
pitruły. Zagadnęł,a go nawet o to. Pa- - Cicho, badtte ckho! Jeszcze I Monika z wyrazem pożadania i ni·e-
mięta dobrze, że odpaJrł Jej z uśmłe- naJS ktoś usłyszy. - Wałek niepokoił ł okiełznanej, ni.ezdJIowei radości zagtę­
chem: się. Monika powiedziała mu .. dobrywie- j bila swe długie, wypieszczone palce no-

- Widzę, ż interesuje się pani na- cz6r" tak ~ł{)IŚno, Jakby była parua. tego I między sznur pereł. zloto. hram(')letck 
wet życiem finansowem. donnt. Nie 7JW8rUrła zuoełnłe na jego i kosztowne kamienie naszyjników. per-

I wtedy Monika odparta: ' ostrreienia i dailej głośno mu tłumaczyła I ścieni i kolczyków. 
- 2yciem finansowem mnneJ, ale - Ni~ oóJ się. Nfkol1:o niema. łla Uniosła perty: patrz. co tu tego! 

życiem peW'11eg'O finaThSrstv - więcej. l h'a łia:! ~~e z clebBe tch6rz! - śmtałaj Patrz, to wszystko nasze! 
Bardzo mu była miła ta odpowiedź. Sbę głośno Mo.m'ka. - Nikogo niema, WaLkowi aż wstyd było za nie,. 

Wyjaśnił jej W1tedy~ . słyszysz! (Dalszy ciąg jutrO', 



ie ki grzyska sportowe 
naszej emigracli odbędą się w Warszawie 

Jak wiadomo rada organizacyjna po swych organizacyj, ale od granic Pol- ślejszego kontaktu naszej emiIrtacji z 
la~6w z zagranicy organizuje we wrze ~ ski koszty przejazdu, utrzymania i t. d. macierzą. 
ŚI11t1 roku przyszłego igrzyska sporto-I pokrywają organizatorzy. Wywotaly one we wszv~tkich o­
we naszej emigracji w Warszawie. I Igrzyslm te będą miały naturalnie środkach polskiego sportu zagranicą 01 .. 

Program zawodów został już usta- olbrzymie znaczenie dla dalszego ści- brzymie zainteresowanie. 
lony. ~ ===============-========== 

W skład kompletnej drużyny z każ- K k' - dl . Ił d - · 
!e:ieF~Ss:::o~~8:J~~por~~c;~~Ś~a~!jk ursy narclars le a mł o zlezy 
ką atletyke wypada 15 mężczyzn i 9 ko .... Z' .. .. ' ół 
biet, na piłkę nożną 14 graczy. na siat- . Kurs narclarslG w Zeglestowle ~n) l! lnem zgłoszenIu . Sl.ę .conalmmel na ~ 
kówkę i koszykówkę po 7 meźcz zn i I JU urządza .T.T.N. wzorem lat. uble- godzi?y przed ode!~clem pocia:~u u ~Ie-
7 kobiet . w każdej konkurencii. n/ ply- glych \y CZ<.).SlC od 26 do ?,1 ~rudnIa b. r. row~llka ~kspedycJI w ooczekalm w 
wanie 8 mężczyzn i 4 kobiety. na boks w~ą.czme. Kurs pro~wadz!C będa, facho- klaSIe II-eJ. "' _ 
8 pięściarzy, a na kolarstwo 4 zawod- WI. lllstr. uktorzy P. Z. N. Uczestmcy po- *. d l b d t Da.chodząlce kUl'sa na!lcia,rs.kie w czasie 
nik6w. zle en: ę ą na r.zy grupy: ferii zimowej organizuje Powiatowa Komenda 

Kompletne reprezentacje sPOdZie-\ a) ala początkUJących. P. W. Kraków .Mia·sto. wSipólnie z Towa:z?,-
wanc są z Francii, Niemiec. Czechoslo- b) dla zaawansowanych. stWC'TIl .K~zewi-em~ Nar-cJarstwa, dla mlodzIeZy 

l· B I .. . O'd ' k S ó c) dla wprownych I sz,kolr,el I czlonkow Z. S. 
wac I, e gl1 I ans a oraz tan w G ć' 'b 'd dd . ł ch Celem tych kursów jest prz"'szkolenle na:r 
Zjednoczonych. Kanady i Brazvlii. - rupy ,WIC;ZY~ ę ą wbo

d 
.zla ~ Ć ciarskie młodzieży i możność s~ędzenia waka: 

Mniejsze reprezentacje (mniej więcej 10 -;- 12 o~ob .. ł<:azda grupa ę zle mle I cH zimowych w sposób celoW1 d!1a rqzwoiu fi-
pó 30 za wodników) przyjadą z ŁOtwy osoonego I~sh uktora. . . I zycznego przys<z!e,go .po.kolem~. 
l 'DumunJ"1 Pozatem s tl' . UczestnIcy kursu zamieszkaJą w no- X. kurs odbędz j'e SIę od dnIa Z do 7 stYlCZ-
..1'-.. W zys {je 1l1ne 0- k f d d aia 1934 r. od 8 do 13 stYicw.ia 1934 r. Ku1'S 

środki naszej emigracji wyślą po kilka I WYI!l' 'om ortowo . urzą z?nYTIl omu odbywać się będzie codziennie od godz. 9-el 
zawodników. zdro.Jowym. Cena ml~szkallla wraz ~ ca I do 14-tel. . 

Do igrzysk dopuszczeni zostaną je- l~dzIennem. utrzymanIem (4 razy d/!:len- Zbiórka. uczestników. kurs'll ~;a,:MmaJwwo o 
dynie czołowi zawodnicy z k~Mego nIe) :vynosl 6 zł. ~a dobę. Z~rząd omu gO~z._ 9-tel Vf. KomendzIe P. W. przy wllcy 

, zdrOjowego zwalma WSZystkIch uczest. ZWlelz:ymeckJ.eJ 26. 
panstwa. . J. . •••• dd UdZIał w lmrsadl brać mogą przederwszyst-

W lekkiej atletyce i pływaniU wy- mko,w od taksy .~llmatyczne] 1 o ale kieI!I iun.acy II i I stU'P'l'Iia huf'~ów p. w,. Na 
znaczono specjalne minima. Pragram do Ich dyspozYCJl sale ~lub0'Ye, czy- kurs moze .być 'przyj~ uczestlllk posi~da)!\cy 

dó b · . l kk t1 t k ·t teInie zaopatrzone w dZIennikI. czaso- sp.rzęt. narcla~skl. oraz c!etple ubra-rrte l odJp.o-
LaWO w o eJmuJe e oa e v ę, pl - . ' . k' Zł' wledllle obUWIe. . 
kę nożną, gry sportowe, pływanie, PI~ma I gry to~arzys le. ~10SZenI~ na- Uczestnicy n iCIPosiadający nart l trzewików 
boks kolarstwo oraz ~imnastykę u lezy uskuteczrnać do dnia 2U grudnia b. moga te prze~mi?ty WYPożyc~ać.w Komendz!:e 

Dlllli1Il\1l\1

j 
Terminarz rozgrywek 
tenisowych o mi$trzostwo kl. B 

Na ostatni'ero posiedzeliiu Wydział Oi~r i 
Dyscypliny K. O. Z. T. S. wy,losowal rozgryw­
ki teni'sa stołowego w klasie B o mistrzostwO 
okręgu kra,kowSlldego. Terminarz tych ro~ry­
wek przeo.stawia sie nastęojluiąco: 

I RUNDA. 
26/12 Wawel - M aklkabi. tla:k.oah - H3Igi .. 

bor. Pol'on!a - Wisła, Ż. T. S. - Sila 
30/12 Mrukka,bi - tiaokoah. tiagibor - POlo 

'lonja, Wisła - Ż. T. S., tiakadllr - Waw~. 
31112 tiaJkoah - Polonia, tiagibor - Wisła, 

Wawel - Sila, Maoklkabi - tilllkadllr. 
6/1-34 Sila - ·tiagi,bor, PQllon!a - Wawel. 

Z. T. S. - MakJkabi, tilllkadur - tiakoaJh. 
7/1 tlagibo.t - MaJkkabi, Wisła - WawfJł. 

Ha:koah - i. T. S., Sila - tiakaoor. 
11/1 P<ll·ónla - I1akadur, Sila - Makkab-t., 

Ż. T. S. - Wawel. H~koah - Sila 
14/1 Siła - Wi'sła, Wawel - lbgibor, Mak 

kabi - Polol1la, tlakaid-ur - Z. T. S. 
20/1 Ż. T, S. - Hagi1boI, tiacrroruh - Wa'Wel, 

Wisła - H a:kaduir , Po'lonla - SHa 
21/1 Makkarbi - Wista, Siła - Hakoah. 

Hl'JkaJdur - Halkoah, Polonja - Ż. T. S. 

n RUNDA. 
27/1 Makka'hi - Wawel. HaJglbor - tia .. 

koah, Wisła - Polon.ja, Sita - Ż. T. S. 
28/1. liakoah - MaKika'bi, PQllonia - Hagi­

bor. Ż. T. S. - Wisła, Wawel - Habdur 
212 Hakad,UI - Ma:kikabl, Sila - Waw-el, 

Wisła - Hagvbor, Bolonia - Hałoah 
3/2 Hakoah - Ha,kadur. Makkabl - Z. T . 

S., Wawel - Polonia, H~gibor - ' Sila. . 
4i2 Hakadrur - Sila. Z. T. S. - Hakćah, 

Wawel - Wisla, Ma'kkarbl - Hagi:bor 
10/2 Wisła - H aikoaJh, Wawel - t. T. S .• 

Makkabl - Sila, tlatkadur - Polo,nla 
11/2 t. T. S. - Habdur, Polo,nja - Maik­

kabi. Hagi1bor - Wawel. Sila Wisla. 
17/Z Sila - Polonja. tlakadur - WIsIJ .• 

Wawel - liakoah, tlagibor - i. ' T. S. 
18/2 Z. T. S. - PojonJa. Hagibor - Halka­

dur, Ha,koah - Sila, Wisła - Makkabi. 
Kluby wymienione .na pierwszeni mi~!&cu 

S1!, gospodarzami. 
char' kterze pok~z ym r. W yoIkalu Towjrzystwa, Rvnek Gtó P; W. za zfozemem d.e~lar~~Jl PIsemnej rodz.l-

a ~ow . T 25 t i lub p'semnie cOW. szkoty, lub orgalllzaCl1 do wbowlązan'la 
Zawodnicy przyjeżdżaia na koszt v. ny

u Uts.n e kl .. d' A.. K , się poniesienia kosztów n/llPrawy w razie ~nl- . 
częS lllcy ursu wYJez tJa]ą Z ra- szczenia lub zagubienia, wY'POży>czon·ego spr.z.ę. no'wy SąCZ rozgrywa 

tulili !11I1I1I1lIHIIIIIlIIIHI 11I1Il1I 1l1l!1I!1II111111111l11l1l1 II III ii III III 11111111111 kowa w sobotę, dnia 23, w niedzielę 24 'tu. Opłata wynosi za caty kurs od uczestniika 
i w poniedziatek 25 b. m. pociągiem o l1i,e ·posi~d~jące,go własnego sprzętu .zl. Z.50 na 

Idaalna warunkI 
. . 30 w~rkuPle1l1e znaczka Tow. KrzewI'e>nla Nar-

g?dZlllle 23. m. . ciarstwa, - Dcl uczestn~ka posiad:tia,cy własn:y 
_ 1 

UczestnIcy. . lwrzystąć będą ze spe~ I sprzet 1 :z;ł. 
,cikllńYch zpi;iek ko(ejowycl! "PO uprze d- f 

"" 'dla narclelrty w la opanem·· 
~\Vieże śniegi, które spadły ostatnio S orty zl-mowe 

w Zakopanem poprawjły znacznie po-
krywę śnieżną, która w obecnej chwili, I . 

w ieliczce 
dzięki ' utrzymującym się mrozom, I ~o sezonie l~tnim. ,którY przyniósł k~ka po· d:ziestu narciarzy I Iy!wlarzy. 

'd I k' dl '. . I waznych sUikce'sow Il:lowme w illfkarstwle. przy Pierwszą imprezą zimowa, Je~t 5cio klio-
stwarz~ t ea ne w~run. ! a uprawla11la szła zima, a z nią zupełna w swrcie mar- metrowy bieg narrciarski, który odbędzie się 
wszelkIch sportow zImowych. Ruc~, l twota. w niedzielę 31 grudnia b. r. ! l stycrnia 1934 r. 
sezonowy. w związku z tern, znacznłe" Wprawdzie na każdym wzgórku widzi się oraz odtbędą się po'pi'Sy łyżwiarskie z udziałem 
się ożywił i zaczyna przybi.erać lUZ ~yiIwetki .narciarzy ~ ~lizg~wki są przepełnione: killku łyżwiarzy krlllkowskkh. 
charakter pełni sezonu zimowego. - Jednak nIe~a. tu am led'll:ego towarzyst'Ya, kto Przez cały miesiąc styczeń i luty. Jeżeli na 
' . b reby pOWaz,llle zabrało SIe do stworzema tych to pozwo!ą warunki atmosferyczne, na:stąt!li 

Pra wdopodobme' tegoroczny sezon ę- sportów. Obecnie zorganizowane w Wieliczce jeszcze s.ze·reg innych imprez. poczem .. Snleż­
dzie O wiele lepszy od ubiegłego. nowe towarzystwo pod nalJWą Towarzy-5two nilca" zajmie się wyłącznie lekkoatletyką, która 

Tragiczna śmierć 
boksera na ringu 

Sportowe .. Śnież,nica", które zajęło sle żywo również w WteHcz.ce iest traktowana po ma­
tYm działem sportu i zorga!llizowało około trzy coszemu. 

Na Węgrzech w miejscowości Sze­
gedzi w czasie zawodów bokserskich 
między Szilagyim a Dornerem, ten 
ostatni otrzymawszy uderzenie w oko­
licę serca, zmarł na miejscu. 

Nowe władze K.S. 
"Cracovia" 

... 

4,31 metrów 
w skoku o tyczce w hali 

w Nowym Jorku w hali zimowej 
wobec 16-tu tysięcy widzów odbyty 
się zawody lekkoatletyczne, na któ­
rych Keith Brown uzyskał w skoku o 
tyczce fantastyczny wynik 4.31 met­
rów. Drugi z kolei nieznany zawodnik 
nazwiskiem Tompson uzyskał 4.29 m., 
a trzej następni mieli również ponad 
4,11 mtr. 

VI UJb. n LecLzńlełlę , OIdlbyło się WruLn-e 
zgl'OnlaJd,:z.enłe 1<. S. Ora.covUt., H;tór-e po 
prz)'Ijędu sprarw,ozcLalIlJi.a US'tę:PU3~cego z·a~ 

rz~cLu, ucLZlielooiu albslOrutol11i'UI!ll, wylbu.~a1!o M-Istrzostwa atletyczne 
novry zRlrząd w nJalSltęlPiUlią.cym sikł,lLdJzj~: 

Pne.ZeiSlem honoiIiowym.: dyr. Dobilja Polski odbędą sir:: W Łodzi 
M~E)c.zys.łarw, pI"e<ZIelS dycr. ReJJc;her;t Stefan Mistrzostwa Polski w zapasach i po 
virc~l'Iezesli: dyr. A. Cmil"WIiń$ikl, dr. Cz8JP dlloszeniu cięż(l,r6w odbędą sle ostate­
n,k:lki, j. K~UJta, omwwty v1Joelprez'es va- cznie w Łodzi w dniach 20-go i Z1-go 
kalt, slkal!'bnfilk dryr • .J. Jeż, ~oast. p .. Zg.ult maja 1934 roku. 
T~.doosz;, c.z!OIt1Ik;owTlle.: Barty1miOWlSk,l, dr. . Najbliższą mi~dzypaiistwową Im­
M1c~ał.ows~l, mjT. P~iCheba., kpt. Ry~kla" prezą Polskie'go Związku Atletycznego 
d:r. Wruga 1 dyr; Hewma;n. - St&'1IOWUlSko będzie mecz Polska _ Rumunia, kt6. 
se.l.<.reta:rza Cih~OłW1O me OIbsw~o, po- ry odbp.dzie się 4-go lutego we Lwo-
3ł!mOWI1t()1l10 rpo:wt1tex:zyć ~a·dtz.en'!Je sektt1e- . "I" 

. t d _.oI! wIe ta'r;z.a ~ 1)lłlSl ę'P'C'ę n'OWeDlU 2'Jarzą 'O WIl. - • 

Z. ~"{')Jśród ,s:zere~u 'UclhwM, . na11e.ty pod­
leJ:'leŚll~ć uchwałę, posiŁatnia/W1;aJjącą wyhu. 
diowanile pomnika ,c:l!IJugote.till.ilettn.u p.!'IE:'ze­
sowi K. S. C'l'\alcovwa. ł PZPN. ś. p. D1:'. 
Cebnrur:owme.m.u W pa.rkllt ~:iI~ SporrtlO'­
wych K. S. Cr8Jcove. 

Komunikat Makkabi 
W'SzySCY llczestnk:.v obozu naTciarsldego 1:. 

K. S. Hak,ka'bi Kraków na BukO'WLni,e, zbiorą 
sie w dni,u 18 b. fi o godz. 19.30 w lokad,u klu. 
bowym, UlI. Ja.gLe1Ilońska ID, gdzie- nastąpi przy 
dział mieirsc, zniżejk oraz za,ucz;en:ie do ~. 

Odpowiedzi Reda~cJł 
K. Oąsll)rl)wskl, Szczakowa. ~ś~ Pant. <!.f>­

tY~I\C9. popraWlki wyj\conaOci.śmy. 
T. Szvmat1skl, OtIynJa. I my tyc:zymy Pllnu 

powowenia w konkursie. Za ~ia I tyczll­
we słowa s·erdecznle dziekujemy. 

.P. Salwiński. Kraków. Za WY.1fazy tznania 
dz~iemy. · Ponieważ odpowiedział Pan dobrze 
na pyta!Tlia kookursu. ma Pan duże s-zanse do 
jedne! z nagród, ŻyCZymy 1Xl'WoOOenla. 

J. Ch. Nusbaum, Zduńska-Wola. Warul1i.1d 
Pan wyjelnil. Wyniki wkrótce os:łosimy. Mote 
tym razem szc:zęście Pana nie ominie, crego mu 
szczerze żYczymy. 

Kary 
Na ostatniem 'Posiedzeniu Wydział Olier I 

DyscY.J)liny K. Z. O. P. N. ukarał: K. P. W. 
.. Sande.ci c" grZywna zl. 15 za gre z mezwi11,Z­
kową d'rut vna. bez zezwruenia W. o. I D. Rów 
nheż na tern PO'Svedzen!~ ukara(l1o gracza Sta.­
ohowLcza Stefana z K. S. Pradniczallka 2~mie­
slęczna dY'skwal\ifikwc!ą, za nlehezpiecz.ną !Ue 
i nieposłuszeństwo wobec sędzitego 'Il!QwadZI\~ 
cezo zawody Ha,gibor - Prądnlrczatnka o mI­
strzostwo klasy C. 

Słynny narcIarz 
fiński przyJeidia do Polski 
Słynny nardarz fiński Tauno Lap­

palainen wyjeżdża do Polski w końcu 
bież. miesiąca. W ciągu stycznia i lu' 
tego Lappalainen ma kIerować trenin· 
glem narciarzy polskich w Zakopanem. 

Maez boksBfSkl 
Poiska-CzechosłowacJa 

Polski Związek BokserskI zwr6cił 
si~ do Warszawskiego Zwiazku Bok~ 
serskiego z propnzycją zontanłzowanlll 
meczu bokserskiego Polska _ Czecho 
słowacja w dniu 2.go kwietnia 1934 r. 
w Warszawie. . 

Warszawski OKregowy Związek 
Bokserski prawaopodobnle prooozycje 
przyjmie. 

mistr~ostwa ping-pongowe 
Na ostatnlem posiedz.eniu Zarządu Poookl'ę­

gu K. O. Z. T. S. wYlosował zawooy o mls~t"!O 
stwo klasy B. w ten!sle stoloWY1tl według n1j.~ 
stę.puląroej koLejności: 

za grudnia b. r. Owia'Zda (N. SII,JCZ) - Mak­
ka.bi (N. Sącz). 

31 grudnia b. r. Mą.kk<l1bi (Stary Są(l.Z) -
Gw:iazda) 
Gwiazda (N. Sącz) 

7 sty'cwia 1934 Sandecla (N. Sa~z) - Ma3!:­
karbi (St. Sa,cz) , Maikkahi (N. Sącz) - Makkabi 
(St. Sąrcz) 

14 sty,cznla SandocIa (N. Sącz) - Gwiazda 
(Nowy Sąlcz) . 

ZI stycznia MaJklkabi ~NowY Sącz) - San­
decia (Nowy Sącz) 

Z8 styczlliia Ma,kikarbl (N. Sąrcz) - Owiaroa 
(N. Są'Cz). M~kabi (St. Sącz) - Sandocja 
(Nowy Sącz) 

. 4 lutego Sandecla (N. S3,cz) - Makkabi 
(Nowy Sa;cz) 

11 rLutego Gwiazda (Nowy Sącz) - M<IJk • 
kabi (St. Sącz) 

Kluby WYttnienione na pi,erwszym mieisQII 
Sit gos,podar'za.mi. Faworytem do mistrza iest 
nowosądecka Ma!k!kaJbi. chociaż nl'e,sa>odzianki 
są nlewyad.uczone • 

o tyłuł mistrza, 
zespołów robotniczych 

w KraJkoWlie odbyt Słę półfinałowy 
mecz piłkarski . o robotnicze mistrzo­
stwo Po! sld, pom1-ędzy Q'obotniczyiIU mi­
strzem Górnego Sląska - RKS IiajrdJukl 
a mistrzem Krakowa - Legją. 

Zwyciężyła GmżY1I1a śląska w sto­
sUJIlku 2:1 (1:1). Wobec tego w f.irnade 
spotkają si,ę RKS HajdJUlki i łódzki Wi­
dzew. 

Nowy motocykl polski 
W ubiegłą · niedzielę w ~odzinacłi 

wIeczorowych odbyła sie na DębnikaCh 
pr6ba nowego motocwklu Dolskiego 

"Orlę" projektu inż. Bkielskiego zmon~ 
towanego w zakładach p. Łazarskiego. 
b. mistrza Polski na rowerze. Zbiorniki 
i konstrukcja była WYkonana orzez p. 
Kozaka. 

Wynik wypaał bardzo dodatnio. o­
sięgając bardzo duia szybkość na nie­
odpowiednim torze jakim iest zwykła 
szosa pokryta śniegiem. Zalety powyż 
szego motocyklu podamy po ostatecz .. 
Dych próbach, które ustala definityw .. 
n~ sprawność. 

Zainteresowanie howvm modelem 
motocyklu polskiej konstmkcii nasze4ł 

\ '10 illtpnłen. Jest baJ:'CJsą. a • . :,.. . . 



l:X(1ftL.,., 
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W Stanach Zjednoczonych wprowadzono na wielkich szlakach lotniczych sy­
pialne przedziały dl~ pasażerów w samolotach. Oto wnętrze takiego samolotu 

I pasażerskiego. l W roku' 934 probo~zcz ze Strassburga 
który obecnie obchodzić będzie 

wybudował w Szwajcarii klasztor,. 
lOOO-lecie swego istnienia . 

• 
W GÓRY! NA NARTY! NAJPIĘKNIEJSZE NÓZKI ' ŚWIATA. 

e 

UlllJJIIIII!IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIHIIIHIlIIIlHI!!1II1111IIIIIIIIIIIIIIIIlli 
Mistlnguette, artystka o najpiękniei­
szych nogach na świecie, występuie 
Znów z wielkiem pOWOdzeniem w. Pa-

ryżu. 

Japoński Czerwony Krzyż rozpoczął wielką akcję zbierania funduszów, któ. 
re mają być przeznaczone na zasiłki , dla rodzin poległych w Mandżurji. Na UIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIlIIIIII!lIIIIIIHlIIlIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII1I111WIIIIIUIIII 

, zdjęciu iral[menty kwesty uUcznej w Toklo. 

Codzienna nowelka ,.Expressu" mieszka, kim są jej rod~Lce i dlaCZegO' nam. mam na myśli europejcZylków, bo 
zapala'la do ' mnie tak gorącą miłością. arabów wyzyskiwano w haniebny spo-

a b ~ - 4 ,- chcić wszystkich europejczyków niena- sób· .fIlro 8 .. 1 .·0 IZIDOn widzila. Moi koledzy oszczędzali, jak mogli. 
. Pewnego wieczoru przyszła bardzo bo chcieli wrócić do kraju. A ja wyda-

Graliśmy w dwójkę w karty w jed- - Działo się to przed kilkunastu la· zdenerwowana. wałem wszystko. Włóczyłem się po 
nej z knajp portowych w Marsylji. Mój ty - rozpoczął marynarz swą opowieść - Dziś się w,idzimy po raz ostatni - knajpach. trwoniąc pieniądze na alkohol. 
towarzysz, stary francuski marynarz z - W tym czasie nie miałem pracy w powiedziała ze smutkiem. . Z?a,rzało si~, .że musi~tem nawe~ za· 
trudem hamował wściekłość. Nie szla marynarce. Pokłóciłem się z jednym z ' . -- Dlaczego? - zawobtem ZdZI- staw!ac w knajpIe rozmaIte przedmIOty. 
mu bowiem karta i za każdym razem oficerów i ten tak mnie prześladDwał, iż wrony.., " .. ,. Gotów byłe~ zreszt~ wszrstko sprze­
przegrywał. uniemożliwił mi otrzymanie posady na - I,3k ~IUSI. być .. NIe. mogę CI, m~- dać, al~ z ta.hzmanu me chCIałem zrezy-

W końcu nde pozostaJo mu już ani statkach handlowych. Uprzedził bowiem ~t~ty: o .; V:'IęceJ powiedzIeć. Chyba SIę gnowac za zadne skar?y.. . 
grosza. wszystkich francuskich armatorów, że JUZ mgdy me z~baczymy.... ... Lecz przyszedł tak'1 wlecz?r, gdy. p~-

_ Możemy dalej grać - odezwałem jestem niebezpiecznym opryszkiem, .~r~bka wYCIągnęła z kIeszem JakIeś lem na umór. I wówczas za Jeden kleh-
się. - Postaw twój arabsk& talizman. choć, szczerze mówiąc, zawsze byłem zaWInIątko.. .. szek I?odłego trunku od.dalem restaura-

_ Nie - odparł mi stanowczo - jednym z naj spokojniejszych marynarzy - To Jest ŚW!ęty ~ahzn:a~. --:- wy- torOWI podaI1!nek arabkl. 
Mogę zagrać ° mundur, który noszę na i nie miałem żadn.,-ch grzechów na su- 'szeptała, rozglądaJą~ SIę ?oJa.zh,wl~ d?- G~y wrÓCIłem do ~omu przez całą 
sobie. lub o kochankę, lecz talizmanu mieniu. koła. - Gdyby na~I ~owledzleh SI~,. ze noc me moglem zmruzyć oka. 
nigdy nie ruszę. Stałem się więc z konieczności go 'pod~rowa!am nIeWle1"~emU" zabIHby, Zdawało mi się ciągle. że ze wszyst· 

_ Wierzysz w zaboboiny-? - r0ze- szczurem lądowym. Włóczyłem się ,po mn~e. 1 en talIzman chrom ~d meszc~ęś~ kich kątów m ego pokoiku czyha na 
śmiałem się. . Marokku. gdzie w tym czasie było dość No.s go ' za~,sze przy sobIe, pamIęta) mnie śmierć. Czułem, że jeśt.i nie odzys-

- Wierzę w mÓj talizman - odparł łatwo zarobić na życie. Powodzi1o mi naJcłr?ŻS~Y!. I, kam z powrotem talizmanu, nie zaznarr. 
mi krótko - i nie 'oddam gO -nikomu. się jednak nieszczególnie. Nie mogłem ,NIe zdązylem jej nawet odpowi~- nigdy spokoju. 
Rozstaliśmy się...., . , przyzwyczaić się do pracy na lądzj,e i dZle~. Wys~oczyła oknem i Skryła SIę I z samego rana, zamiast do pracy, 

Po paru dniach znów zetknęliśmy się nie umiałem nigdzie zagrzać miejsca. w CIemnOŚCIach nocnych. pobiegłem do knajpy. Dałem restanrato-
w tej samej lro.ajpie. Mój marynarz tym PeWlllego dnia znalazłem się w fe- ,' Obejrzałem dokładnie tal,i!Zman. Nie rowi jakieś buty, a on mi zwrócił taliz-
razem był trochę podchmielony. Gawę- zie. W mieście tern zaprzyjaźniłem się różnił SIę niczem od tylu innych. które man. 
dziliśmy dość długo, poruszając najroz- z młodziutką arabką, która została moją oglądałem w dzielnicach arabskich. Gdy go zawiesMem na szyi, w 'dosko 
mClJitsze s~rawy. ' . kochanką. Przychodziła do mnie prawie ' ~ostanow~łem go j~dnak .nosić przy natym nastr.oju udałem się na budowlę. 

_ ZacIekaWiia mnde twój talłzman - kaMego wieczoru, spędzała w mym po- sobIe. Przy.wlązałem SIę bOWIem bardzo Przed budUjącym się gmachem zasta .. 
powiedziałem w- pewne! chwili. - koiku dwie, najwyżej trzy godziny l UO tej małej, a ponieważ nie miałem jej łem tłum ludzi. 
Chciałbym wiedzieć, dlaczego przywią- później uciekała. ' iotegrafji, więc musiałem się zadowol- Okazało się, że przed kilkunastu mi-
zujesz do niego taka. wagę. Wladałem' już w tym okresie arab- nić ptzynajmniej tą pamiątką. nutami wydarzyła się tam katastrofa· 

- To stara hlsłorja - odpowiedzi,at skim,' to też mogłem się z nią rozmóWiĆ., Pracowafem w tym okresie, jako Wszyscy moi koledzy zginęli. 

- 'JeŚ~I~~c~ft~~~~;'i ~~~dz°o4~hlę takieIP~l~r;z:eac~~l:t~e~~~i'cd~:;::d~~!r~ ~~~%~c~~b%~~~~~~io.but?~~en:i~'~~ Talizman ocalil mi życie! 
historje. sobie. Nie wiedziałem więc nawet gdzie dość dobrze. Oczywiście, gdy mówię D. 
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